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CENY OGŁOSZEŃ. 


Przed tekstem t. j. l-sze SUOL% 40 gr. 
za w. m-m 1 tam. str, о бп. w tekście 
40 Бт., aekrologi 2 gr. swycz. 15 gr. 
strona 10 tamów, drobne 17 gr, za wy- 
raz dia poszukujących pracy 


10 М 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr, = 
bearobot. 1 zł. Ogloszenia dwukolorowe 
о 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz- 
ne i trójkolorowe © 100 proc. drożej, 


Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł — 


Ceny ogłoszeń niedzielnych są ө 
25 procent droższe. 
Za termin druku i treść ogłoszeń 
administracje ule odpowiada. P, К. O. 
Nir. 68009, 
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стор WARSZAW A, 5. 2. — Znany organ wie- 
A к „Neues Wiener Journal“ donosi w de- | гай premjera Goeringa doszło do porozumie- 
zeciwnika JJ 
zaa nawą nawiedziła straszliwa burta 
ki 4 Żywiołowe katastrofy w Danji i Norwegji. 
r 
я e ię та pom w. го burze, | skutkach orkanu, jaki szalał tam przez 
gie у w ostatnich 24 godzinach па | całą пос z niedzieli na poniedziałek. W 
noszóśli przestrzeniach kontynentu eurogej | pobliżu Kristiansund fale morskie, pedzo 
zotodi К піе WE również Danji i ро- | ne przez huragan, zalały wybrzeże na 
ad” sda с części półwyspa Skandynawskie- | ұуїејкіеј przestrzeni, wyrządzając wiel- 
l za zie w niektórych miejscach orkany i | kie szkody. Na przestrzeni kilkuset kilo- 
na. — przybrały rozmiary katastrofy żywio. | metrów kwadratowych zerwane zosta” 
o к пай Największe spustoszenia orkan wy- | ły wszystkie przewody telegraficzne i 
ч nid уюы па duńskiej wyspie Zelandii, gdzie | telefoniczne. z wielu domów pozrywzne 
е „di ёи Soró przerwana została olbrzymia | zostały dachy. W okoicach górskich 
Kniaź чт na diugości 100 metrów zrywały się bezustannie lawiny. 
brzymie masy wody , 
— ‚ рц olekirowają, która коны Żegluga morska między portami duń. | ucierpiało 
ачу |. UChomiora, wobec czego wszystkie k 
ate ie owicie unieruchomiona, О kilku stat- 
ja i lą + w południowej części Zelan | kach rybackich brak wiadomości, Wiel- 
ны зур energji elektrycznej. | kie zaniepokojenie panuje również о lo- 
петтите R ә noró stoją pod wodą. sy szwedzkiego parowca pasażerskiego, 
le nak ównież z południowych wybrzeży | który podczas burzy znajdował sie w 
Тец! donoszą о katastrofalnych! drodze ze Sztokholmu do Kopenhagi, 
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|| OWY JORK 5.2 Sąd związkowy 
30 zaakceptował dawno oczekiwaną 
sanizącję towarzystwa 


M lebaker. 


CZĘSTOCHOWA, 5.11. 
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w lokalu własnym przy ulicy 
utowicza zabawę karnawałową, 


Kancierz Rzeszy Hitler me се Rada оиса m, st, Abod ел 


peszy własnej z Berlina, jakoby wskutek sta- | nia w sprawie osobistego spotkania marsz, 
Piłsudskiego z kanclerzem Hitlerem. Wizyta | 
kanclerza Hitlera u marsz. Piisudskiego ma 
się odbyć w kwietniu, przyczem miejsce spo. | 
tkania nie zostało jeszcze podane do wia- 


domości. Dokładne ustalenie 
przyjęcia, miejsca spotkania oraz daty na- 
stąpić ma — wedlug doniesienia „Neues Wie- | 
ner Journalu” w najbliższym czasie. Byłby 
to pierwszy oficjalny wyjazd kanclerza Hit- 
j lera poza granice Rzeszy. 

— AJ" 


z | 
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WIELKA POWÓDZ 


w Palestynie, 


Jerozolima 5,2 Wielka powódź nawie- 
dziła środkową Palestynę. Najbardziej 
miasto Nablus (w Samarji), 
skiemi a skandyrawskiemi została cał- | Komunikacja ze środkową Palestyna 
jest zerwana, połączenia telefoniczne nie 
czyume. Straty A 

materjalne bardzo znaczne. 
Miasto Nablus (po hebrajsku Tzechem) 
iest zamieszkałe przeważnie przez lud- 
ność arias 7 


Na zdjęciu — ogólny widok sali Rady Miejskiej pudczas posiedzenia. 


BI ВІ sko 200 tysięcy sterylizacyj 


ma terenie Rzeszy. 


роо 52 „Juristische Wochen- 
schrift* podaje ilość przeprowądzonycih 
zabiegów: sterylizacyjwnych na 180 do 200 
tys. па całym obszarze Rzeszy. W Нат 


burgu 45.7 proc. sterylizowanych przypa 
da na idjotów, 29,6 proc. na umysłowa 
chorych, 17,78 proc. na epileptyków i 
2,9 proc. аа alkoholików. 


samochodowego | która oddaje do dyspozycji 
Plan reorganizacji przewiduje ! 5 1 pół miljona dolarów, 


Wawa zabawa majstrów fabrycznych. 
Wożny S. О. kona w szpitalu, 


(splozja w potajemnym składzie amunicji. 
Wybuch zniszczył 3 domy. 


zniszczył 3 domy. 


еко Catania nastąpiła eksplozja w | Dochodzenie usiaiło, że materjały Wy- 
ję, mnym składzie materiałów wybu | buchowe zostały skradzione z warszta- 
Уус, Trzy osoby zginęły па miejs- | tów kolejowych. 


organizacja koncernu Studebaker, 
ENEA 


ydatna pomoc finansowa. 
w | pomoc finansową ze strony 


grupy finansowej, 
towarzystwa 


Przybyła zawezwana policja po- 


Majstrów Fabrycznych urzą | łożyła kres zajściu, które nigdy do- 


tychczas nie miały miejsca na wszel 
kich zabawach, urządzanych 


następne posiedzenie Rady Miejskie; 
ŁÓDŹ 5.2 Preliminarz budżetowy m. Ło 


ał się do krwi. 


Desperacki czyn na tle obłędu religijnego. 


przez 
М Fa nieoczekiwanie zamieniła się | wymieniony związek. Policja wszczę 
Dólnocy w wielką bójkę. ła śledztwo і dochodzenia. тајасе 
(Ж. n ójkę tę wszczęli niepovfołani | па celu wykrycie sprawców tej 
У Обоје" którzy bez zaproszeń 40- | awantury. 
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Ois odwieziony do szpitala Najśw. | czy pow. wyrzyskiego 
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kosci “Mié awanturników do opnszcze- jach miasteczka, Kutrzeba w ekstazie refi- 
v Jon б awY, połamanych zostało naj gijnej 
„ cele iN. akoto 20 krzeseł. biczował się do tego stopnia, 
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арлеп odbywają się obecnie wyści gi konne, które budzą wielkie zainteresowa 
łzy, wno wśród przyjezdnych jak i miej scawej ludności .Ci, którzy nie mogą sobie 

016 na 
kupno biletu wejścia obserwu ją wyścigi z dachów domów przylegających 


do toru. Na zdjęciu — grupa widzów na dachu, 


że odniósł poważne rany na ciele, przyczem 
niejednokrotnie padał okrwawiony na zie- 
mię, tracąc przytomność. Zdarzało się tak 
że, że nieszczęśliwy rolnik klękat gołemi ko 
lanami na kamieniach i w tej pozycji wy- 
trwał przez kilka godzin. Bijąc się do krwi 
Kutrzeba w ten sposób  odpokutować 
chciał za swoje grzechy, 

Ostatnio ponownie bicziąc się w komór- 
ce w okrutny sposób podczas nowej eksta- 
zy, Kutrzeba powiesił się na sznurze zawie 
szonym na belice. Żona Kutrzeby znalazła 
w komórce ү: \ 

stygnące zwłoki męża. 

Przywołany lekarz stwierdził Śmierć о- 
raz cały szereg nowych ran, spowodowa- 
nych biczowaniem. Na miejsce samobój- 
stwa zjechała komisja sądowa. Powyższy 
wypadek samobójstwa na tle obłędu religij 
nego  wstrzepnął do głębi mieszkańcami 
miasteczka, 


е . 
annt 


Dolar 5.28 


Prywatnie dolar papierowy w żada- 
mu 5.30 w płac. 5.28; dolar złoty w 
żądaniu 8-90 w płaceniu 8.88, funt angie! 
słdi w żądaniu 26.10 -w płaceniu 26-—, ru 
bel złoty w żadaniu 4:60. w płaceniu 
4,55; marka w żadania 2,03 w_nłaceniu 
2,02; za 100 franków francuskich w żą” 
daniu 35-00 w płaceniu 34:00 Rank Pol 
ski w godzinach rannych kupował dola- 
ry po 5.28, 


Za 10 lub 14 dni MEMOTJał interwencyjny 


czterech związków zawodowych, 


| Łódź, 52 Cztery związki zawodowe 


dzi na rok 1935-36 wchodzi dzisiaj pod o- | ZZZ Zjednoczenie Zawodowe Polskie. 
brady komisji finansowo „ budżetowej. 
Ponieważ rozważania budżetowe komisji 
nad budżetem wymagać będę killou posie- 
dzeń, przeto zwołania plenarnego posiedze 
dia Rady Miejskiej Fi wależy spodziewać 
się prędzej jak za 10 do 14 dni, 


Zjednoczenie Chrześcijańskie Zawodowe 
i Zw. Praca wystąpia do wojewody z 
memorjałem interwencylnym 
w sprawie ostatniej uchwały większo” 
ści radzieckiej (z ub. czwartku) odmaz 
wiającej zarządowi miasta zatliągnięcie 
kredytów na zakup materiałów, niezbęd 
mych dla wcześniejszego rozpoczęcia ro 

bót kanalizacyjnych. j 

Związki zawodowe wyrażają w tym 
memoriale swoje zaniepokojenie ostat" 
nią uchwałą Obozu Narodowego, która 


spowodować może opóźnienie robót sezo 
nowych a tem samem pozbawienie pel- 
аео kontyngentu pracy 1 co dalej idzie 
podstaw do 

zasiłków robotników sezonowych 

Ponadto interweniujący  utrzyrtiują, 
ż6 nięrozwaźna decyzja większości та 
dzieckiej zmierza do skłócenia i wywo 
łania fermentów wśród robotników sczo 
nowych oraz zwracają uwagę па niepo 
kojący iakt usiłowań zamknięcia war- 
sztatów miejskich i zniżenia poborów. 
pracowników miejskich. 


= 0 > 


ALE 
Fer? || 


Капага wyskoczył z okna IV-go pietra. 
Ew PZ ODKRYCIE DOZORCY. EB 


Łódź, 5. 2. — Wstrząsałący wypadek 
Без. Кез, wydz rzył się dziś nad га- 
nem w domu przy ulicy б йо Sierpnia 
Nr, 10. | | 

Około godz. 6 rano dozorca otwiera- 
jąc bramę natknął się na leżącego w po 
dwórzu w kałuży krwi mężczyznę. 
Przerażony dokonanem odkryciem йс» 
zorca zaalarmował lokatorów, którzy w 
leżacym rozpoznali swego sąsiada 42- 
letniega Eliasza Lubke, handlarza. Za- 
wezwano niezwłocznie pogotowie ratun 
kowe , którego lekarz stwierdził już tyl 
ko zgon Lubkego. Popełnił on samobół” 
stwo przez. rzucenie się z okna swego 


mieszkania na IV. piętrze. 

Denat odniósł pęknięcie czaszki i zła 
mania kręgostupa, 

Zwłoki denata zabezpieczone zostały. 
na miejscu do czasu przeprowadzenia 
ogledzin komisji sądowo-lekarskiei. 

Co było przyczyną samobólstwa han 
dlarza narazie nieustalono. 

Lubke wyskoczył z okna w nocy 
podczas głębokiego snu całej swej rodzi 
ny, która dopiero po godzinie 6 rano do 
wiedziała się о tragicznym kroku meża 
i ojca, od sasiadów, którzy po znalezie” 
niu trupa, zaczęli się dobijać do mieszka 
nia Lubków, 


$miertelne poślizgnięcie. 


Nieszczęśliwy wypadek podczas Kradzieży drzewa. 
CHEŁMNO, 5.2 Znaleziono w Ostromec | chodził dla skrócenia sobie drogi przez. je- 


ku (pow. chełmiński) na lodowej tafli je. 
ziora zwłoki robotnika Hugona Gruszczyń: 
skiego. Jak wsiępne śledztwo ustaliło, tra- 
gicznie zmarły robotnik przy kradzieży 
drzewa w nadleśnictwie Ostromecko prze- 


zioro, 

pokryte lodem, 
Straciwszy równowagę, poślizgnął się tak 
nieszczęśliwie, że złamał podstawę czaszki 
i zabił się na miejscu. 


Niebywała śnieżyca w Belgji. 


Belgię nawiodziła gwałtowna 
бу walej grubości, Świadczy ғ0, tem nasze 


burza Śnięż na, RAR ziemię warstwą śniegu nie 
zdjęcie przedstawiające samochód zasyp iny 


na crodze śniegiem niemal do połowy. 
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manowskitgo 5000 zt. ua Rototnicze Tewa- 1 1-4 
W domu przy ці. Pomorskiej 130, 
1 ; Ai P egi U A { г F akapa * р ; z ji 
| ring postanowił złożyć wizytę w Londynie. bójka, w czasie której został pokłuty |Lekarż pogotowia ratunkowego stwić, 
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| (—) Wczoraj w godzinach popciudnia- | 104111 54-letni Józef Kusiński, restaura |421 u Zbawińskiej szereg ran głowy © 


(—) Premjer Koziowski wyszygnował | 
P udział całego rządu in corpore w pogrzebie. | 
r zę zamieszkź zy ul. zezińskiej | raz wstrząs mózgu. Wdowę po 202166 
|wych na polach kolonii Kełzyca, wpobliżu | 9"; zamieszkały przy ul. Brzezińskiej | raz wstrząs mózgu. Wdowę po ud 


zamiast wieńca na trumnę ś.p. Bolesława Li- Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 

М, 7 " s Я | 3 Prasa francul 1 śatobu Aae. | ni przy ul. Franciszkańskiej 33 wynikła |została przez swego 17-letniegQ syna 
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Kräsnegostawu _ podczas silnej zawiełuchy | 154. Kłusiński odniósł szereg ran gło” | піц jej pierwszej pomocy lekarskiej, M 


BEŁCIIATÓW, 5. 2. — Na przedmieścia | giem nieletnich dzieci został porzucony przez 
Bełchatowa w Czaplińcu przy vl. Częstochow | żonę, Sąsiedzi donieśli пш, że żoria jego wy» 
skiej 10, zamieszkiwało od ośmiu lat maiżenń- | prowadziła się do swej matki i że Knapik 
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twierdza, że incydenty w zahar, wywołanej n TR s luty 3 { zlać: Ta + но ОА! i bak Оу] 
wiasta odwzajemniała mu się również sym- | tek nicuwagi sam się postrzelił w rękę. рани ч ч, үр ea 5 Ы. p: SH те czas bójki został pokłuty nożami 24-1е4- |boina. Poturbowanej kobiecie udzie) ороюн 
раа. | Stanął оп przed Sądem Okr: a a o е! m ар Pó ИНСА. _ Р ni Antoni Filipiak, zamieszkały w tym- |pierwszej pomocy lekarz miejskiego M 121 ш ‚А 
Ą "> “ n SEL i TVA PR żel Wojska japońskie będą wycofane na daw 52 ад А Haakana. który де аз. |ootawia тайт aGą FMozłlotej la 
Spowodu tego pomiędzy małżonkami do- | Piotrkowie, rskarżony о usilowanie zabój- linie f се. мыи, Filip SRO W który odniósł Ta | O0WIA raru ko Бе nowa E 2021 k ` + 
rodzi | 024 дшш ашайын, 2 па unje пу pleców, udzielił pomocy lekarz miej Jak się okazuje gospodarz 1516 śdziwienic 
chodziio stwa, Sąd skazał цо na miesiąc aresztu z za- Japonja zobowiązuje się nie przekraczać | sķi Atari } | “К as} i tem ce stare 
" С 5 е je 403000 ny 1384) | гем АСАДЫ ik I ( ( rig rat с ТЫ; Уе 144 Жы А1 й5Кг « Е SUE » 
do częstych kłótni. wieszeniem wykonania hary па 2 lata, linji między Gh-Tussiniee а Tung-Sza-Tse skiego pogotowia ratunkowego. et ah уу С Хапи 15ка i па tel BOS dziur 

Pewnego duia zazdrosny małżonek z dwo|- OG pe zk „#4; 100510 ао awantury. и 
na wschód od Wielkiego Muru. ——Y A — ‚ jakie b: 


lców spo 
Hście z: 
skarbem 
dali го: 
ZOM. któr 
ny za sz 
JNa tem w 
Ша histori 
% Szczęścii 
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® | cydent. 
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0, i cały wypadek wkrótce uległ 
Bomniediu. ` 
| ednakże nie zapomnieli g nim manda 
Swie z administracji kraju: niezadłu 
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BIKESZCZENIE POCZĄTKU: 


Ро opuszczeniu więzienia Stefąn Chisely 
ү кдн rodzinnego domu przed sobą 
Ше. Iwonna Latour powitała go ser- 
Піе na ulicy, 
A je pojechali do parku, 
poeng rozmowę, 
lege Powrocie do domu zastała tam swego 
| ności estrady, który ją adorował bez wza- 


Stefan 


Ларго; 
lw 


А te 


gdzie odbyli 


przybrał nazwisko (Joyce i szukał 
no posady. , 

Оппа poradziła mu, by wstąpił do chó- 
atralnego, 

йш, Przyjaźnił się z chórzystką Annie Ste- 


Były współwięzień zdradził przed nią je- 
Pojeezłość, 
orzyła to kolegom i wszyscy się od 

О odwrócili, Musiał odejść. aks 
ATZ 2 wykolejonym literatem wyjechał 
р ryki Pofudniowej 
У nit or Everard Chisley, kuzyn Joyce'a, 

{ 516 z Iwonną. 
y aj Sfera purytańska nie odpowiadała 
w, naturze. ч 

ybrali się w podróż do Ostendy. 
Ше! Swemu przerażeniu spotkała niespo- 
ane swego pierwszego męża, o któ- 
yšlała, że dawno umarł. 

* ж + 


k 


к Ależ to szopa! Ciebie to nie 
"92у? 
А рагі się o balustradę, zanosząc 
T- эры śmiechem. ©. |... 
Fi em bardziej powinnaś do 
t [Masz үа. Са у imet du salé. Czy 
| - dzieci? 
Yonna potrząsnęła głową. 
| t Eh bien! — wykrzyknął trium 
a „postępując ku niej z wyciąg 
mi rękami. Cofnęła sie, obrażo- 
oszotomiona. 
Nigdy! Nigdy! Idź „sobie! 


Powieść 


go w całej prowincji Thanh"Hoa zjawiły 
się surowe przepisy obowiązujące, mo- 
cą których „osoby, sprzedające lub na- 
bywające. skarby, znalezione ma miej- 
scu, z natury rzeczy stanowiące wlas- 
ność państwową, podlegają surowej ka- 
rze“. Jednocześnie rozpoczęły się zgo“ 
die z charakterem kraju represje— bDi- 
czowanie zapomocą prętów  bambuso- 
wych, 

rewizje domowe, 

uwięzienia itp., póki władze nie weszły 
w posiadanie pięciu ciężkich sztab złota 
i 1500 taelów, wybitych ze złota iden- 
tycznego ze znalezionemi sztabami. Za- 
znaczyć wypada» iż znalezienie tych 
przedmiotów zostało wprawdzię dokona 
ne i zarejestrowane urzędowo, lecz sa” 
me przedmioty gdzieś się ukryły, jak 
to bywa w tym kraju. 

Złoto jednak, jeżeli pobrzękuje w ob 
cych rękach, nawet w Annamie budzi 
ciekawość. Władze w Напої zajęły się 
tą sprawą zainteresował się nia również 
Paryż, wychodząc z założenia, że wpra 
wdzie skarby, znalezione na kontynen” 
cie kraju pod francuskim protektoratem, 
stanowią własność jego rządu, lecz mie 


Przekład autoryzowany. 


Miej nade mną litość! Na Boga! 
Miej litość! 

Amadeusz Bazouge wzruszył nie 
dbale ramionami. 

— То komedja, nie tragedja, ma 
chère! Jeżeli jesteś szczęśliwa, nie 
będę ci psuł zabawy. Nie mam te- 
go zwyczaju. Bądź spokojna o swe- 
go poczciwego, spasionego Anglika 
— założę się. że Anglik. Za dwa la- 
ta. .. Balu. Do tego terminu mogę 
hulać. Mója biedna, malutka Iwon- 
no, nie dziwię się, że cię przestraszy 
łem. 

Cała ta sprawa tylko go ubawiła. 
Twonnie zaświtał promień nadziei. 

— Nie będziesz mi wchodził w 
drogę, Amédée? Nie bedziesz wystę 
powa! z żadnemi pretensjami? 

— O! nie obawiaj się. Des ce mo 
ment je vais me reflanquer au sapin! 
Dła ciebie będę zupełnym niebosz- 
czykiem Suis pas méchant. va! 

— Dziękuję ci — rzekła Twonna. 
— Zawsze miałeś dobre serce. О! to 
była straszna omyłka, na którą nie 
ma rady. Widzisz, że jestem bezrad 
na. А 

— Ależ, dziecko — odparł, siada 
jąc — mówię ci przecież, że to far- 
sa, jak zreszta wogóle życie. Ja się 
tyłko Śmieję. M teraz nim znów 
dam nurka w trumne, pogawedźmy 
sobie chwilę. Так się nazywa twój 
trzykroć szczęśliwy posiadacz? 

— О to nie pvtaj, błagam сіе — 
ekta z drżeniem Iwonną: — To 


дека 


| da się tego prawa rozciągnąć na skarby, 
znalezione w morzu, gdyż te przecho- 
dzą na własność osób, które је z dna 
morskiego wydobyły — w danym wy- 
padku rybaków алпатіскісћ, pierw- 
szych odkrywców skarbu, zaś technicz 
na współpraca dozwala odnośnemu rzą 
дом (w danym wypadku francuskie” 
mu) na udział w zyskach. Przeciwko ta 
kiej uchwale republiki francuskiej wy” 
stąpił rząd annamicki, motywując swój 
| sprzeciw faktem, że Annam nie jest ko- 
;lonją francuską, a tylko samodzielnem 
państwem pod francuskim protektora- 
tem, rządzącem się samoistnym kodek- 
|sem praw Gilalonga. Zaś kodeks ten na 
|kazuje każdy znaleziony skarb zwracać 
rządowi. 
Spór dotąd pozostał aierozstrzygnięty 
a w międzyczasie morze coraz to nowe 
mi pokładami piasku okrywa miejsce; 
па którem znaleziono skarb, zaś w wio 
sce Hai"Nhuan roi się od murków i in” 
nych awanturników, starających się ma 
własną rękę zdobyć. skarb ukryty na 
dnie morskiem, by zrealizować ku wła” 
snej korzyści nowoczesną bajkę o złocie 
Grzybowski. 


Siła przyzwyczajenia. 


Dom zwołuionego więźnia. 


wszystko takie bolesne! Powiedz mż 
lepiej o sobie, o swoim głosie. Czy 
zawsze tak dobrze dźwięczy? 

— Jak nigdy. Śpiewam łu dziś 
popołudniu. 

— W kursaalu? 

— Właśnie. Dlatego 
O, ca marche pas encore 
paralysće, celle — 1а? Przyidź poe- 

| słuchać. Et ton petit organe а toi? 
| _ — Wyszłam z prawy, Przesta- 
łam Śpiewać. 

— Ach, szkoda, Miałaś prześlicz 
ny głosik. Żałowałem go, gdyśmy 
się rozeszli. Parę razy o mało do cie 
bie nie wróciłem z tęsknoty za two- 
im głosem — foi d'artiste! 

— Będę musiała iść — rzekła po 
chwili Twonna — Jutro wyjeżdżam 
z Ostendy i już się nie zobaczymy. 
Nie masz do mnie żalu, Amédée? 

Zaśmiał się drwiąco i zapalił pa- 
р:етоза. 

— Przeciwnie, cher апре. Jestem 
ci wdzięczny, że raczyłaś porozma 
wiać z biednym upiorem. Żałośnie 
wyglądasz ma chćre. Jak malutka 
święta z roztrojoną harfą. 


Westala, 


tu jestem. 


— 


chcąc się co prędzej 


schronić przed ludź:ni i zastanowić | 


w samotności nad swoiem  położe- 
niem. Jeszcze drżała ze wzburzenia. 
Po drugiej stronie skweru na dole 
rozciągał się niewielki, chłodny park. 
gdzie mogła być sama. Narazie ba- 
ła się spotkać z kanonikiem. 

— Wyrzeknij się tego. okropne- 
go absvntu — rzekła życzliwie na 
pożegnanie. 

— To jedyna pociecha. jaka mi 
pozostaje — biednemu wdowcowi. 

— Żegnaj, Атёйёе. 

— A, jeszcze nie! Ponieważ jesteś 
żoną innego. mam szaloną ochotę 
uciąć z tobą flircik. 

Śmiejąc się, przytrzymał ja za rę 
kę. W tej chwili Iwonna zobaczyła 
kanonika, wkraczającego na taras w 
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Furia bezrobotnego murarza 
ШШШ Tragedja sparaliżowanej żony. ШШШ 


W domu. ur. 128 przy ul. de la Repi 
budue w Roch.fyrt rozexr ua się krwa- 
wa tragedja małżeńska, Ludwik Bellet 
bezrobotny murarz, który już raz był 
inieriowany w ri kładzi? umysłowi: „ПЭ 
dostał ~ e пара ‘а Szału i пн" 
wał zamordować 

swą Sp iraliŻOWAJ: 2012. 
Fwiat uderzył tjeszczęśijzwą niewitsię 
krzesłem w głowę: poczem, mimo zada 


ra 4, 


inej jej rany, zaczął się nad "ią znęcać w 
| najokropnidjszy sposób. W pewnej chwi 


li kobiecie udało się zaczołgać pod stół 
itam schować się przed razami obłą” 


kańca, Furjat zaczął wówczas znęcać 
się nad mieszkaniem. Zbił lustro, poła- 
mał krzesła itp. Zwabieni niesamowitym 
hałasem sąsiedzi, zjawili się i furjata u” 
jarzmili. Władze bezpieczeństwa osadzi 
ły go ponownie w domu warjatów. Je- 
go żona została opatrzona і pozostawio 
ma w spokoju. Rany jej nie robiły wraże 
nia niebezpiecznych, Tymczasem naza” 
jutrz znaleziono ją martwą w fotelu Wła 
dze śledcze zarządziły sekcję zwłok, 
celem ustalenia powodów tak nagłej i 
niespodziewanej Śmierci. 

——)—=—— 


Górnicy w pałacu króla. 


ШШ Lepsza praca niż zasiłki 


Król belgijski Leopold Ш przyjął de 
legacię bezrobotnych, której przewodni- 
czył Vandervelde. W. imieniu bezrobot- 
nych miał przemawiać pewien robotnik, 
ojciec 7 dzieci, z których jedno miało 
króla, 

jako оіса chrzestnego. 
Robotnik ten jediak nie przyszedł na 
czas i na jego miejsce delegacja upowa 
żniła do przemawiania р. Julien Colli- 
net, który przemawiając w imieniu 350 
tys. bezrobotnych belgijskich, przedsta” 
wił królowi stan w jakim znaleźli się ci 
robotnicy i ich rodziny nietylka wskutek 
kryzysu, ale także wskutek 

ostatnich zarządzeń rządu. 
Delegaci domagali się cofnięcia tych za 
rządzeń. Collinet tak zakończył swą m: 
wę: ` 

— „Zwracając się do szefa państwa, 

zwracamy się takżę do człowieka, do 
ojca rodziny» którym jest Wasza Kró” 
lewska Mość. To pomoże królowi zrozu 
mieć naszą wolę i naszą nadzieję, jakie 
mi jesteśmy ożywieni. Zamiast zasil- | 
ków skromnych, które coraz więcej za” 
imieniają się | 

w poniżającą łałmużnę, | 
Wasza Królewska Mość, pragniemy рга | 
cy, która da nam chleb codzieny, zape | 
wni nam naszą godność: niezałeżńtość i | 
szczęście naszych ognisk domowych“. | 


„towarzystwie pani Winstanley. 
Wyrwała rękę, 

— Mój mąż! 

— Nom de Dieu krzykna: 
Bazouge, tłumiąc śmiech na widok 
poważnej postaci pastora. — С̧а? О, 
biedna Iwonno! 

Iwonna podala mu szybko rękę 
i odwróciła się. Skłonił się z wdzię- 
kiem, obejmując całe towarzystwo. 
Kanonik skinął surowo głową. Pant 
Winstanley podniosła do oczu lor- 
gnon w szyldkretowej oprawie. 

— Szukaliśmy cię wszędzie 
rzekł kanonik, przechodząc z pania- 
mi do salle de jeu, podczas gdy Ba- 
zouge pozostał w kącie werandy. 

— Przepraszam — odpowiedzia- 
ła ze skruchą Twonna. 

— Со to za jeden ten zblazowa= 
пу Francuzik, z którym rozmawia- 
łaś? 

— Stary kolega — dawny znajo 

my — odpowiedziała Iwonna, siląc 
się na spokój. — Przyjaciel mego 
pierwszego męża — musiałam z nim 
! porozmawiać — wyszliśmy na wē- 
| rande, żeby nam nie przeszkadzali. 
Nie mogłam mu tego odmówić, 
Fwetardzie. Doprawdy: nie mogłam. 
— Dziecko drogie — rzekł do- 
| brotliwie kanonik. — Та cię przecież 
nie ganię; chociaż muszę przyznać, 
| że mi się jego wygląd nie podobał. 
— Za swoich śŚpiewackich cza- 
sów musiałaś pewnie przestawać z 
najrńozmaitszymi ludźmi, z cyganer 
ja? — zapytała pani Winstanley. 
— Naturalnie — wyjąkała Iwon 
na. л 
| W drzwiach wielkiej Hali małżeń 
| stwo rozstało się z panią Winstar 
| Tey. która musiała czekać na Wil- 
| mingtonów. 
|  — Idąc po południu na Koncert, 
wstąpimy do ciebie — rzekł Kano- 
SRG. 
— Dziękuję — odpowiedziała pa 
m Winstanley i, spojrzawszy па 


Król i towarzyszący mu premier The 
mis rozmawiali długo z każdym z po- 
szczególnych robotników, dopytując się 

o szczegóły ich życia, 
Na zakończenie audjencji król Leopold 
oświadczył, że złoży м parlamencie 
ważne oświadczenie w sprawie bezrobo” 
cia. 
—_Q=—— 


"а Ezwłe'ników Erh“ 


Czytelnika! Jeżeli CI brak energii, równo- 

wagi, jeżeli cierpisz moralnie, pożwól mi 

bezinteresownie określić Twój charakter, 

zdolności, przeznaczenie 4 wyszczegółnić 

najważniejsze fakty Twego tycia. Okre 

ślić kim jesteś, kim być możesz, Poradzić 

Jnk żyć 1 postępować, by zwycięsko prze 

ciwstawić się losowi. A ponadto 

na snaadzie astrologii | obliczeń kabali- 

etycznych szczęśliwy numer losu 

Loterji Państwowej 1 wskasnć, gdzie (а 

Козу można mabyć, Napisz imię. nazwi- 

sko, rok | miesiąc urodzenia, Web pod uwagę. ść jestes 
człowiekiem naaki, długoletnim redaktorem poczytnego pie, 
uma „Świt” (Wiedza Tajemna), autorem wielu pras тү» 
kowych, Nie przysyłaj żadnego wynagrodzenia, leca na! 
Хомку pocztowa | kancelaryjne вадев 1 sł. w znaczkach 
pocztowych. Na los Nr. 122627 wybrany przezemnie, padła 
wygrana 150.000 sł. Na niewielką ilość wybranych przeze» 
mnie numerów padło mnóstwo wygranych, s braku mi 
sen podają tylko niektóre: Antoni Szwej, Ząbkowico, ge 
Wójków Kościelne 10.000 sł., Есцепја Zaurznuicka, 
Rzemioślniczy, Włocławek 6,000 sl. a Jósef, Li 
nowa, urzędnik rafinerji 10.000 sł., Frychel, Katowice, Вг! 
(nów Wodospady 3 — 6.000 sł., Aksioczycówna Helena 


p-ta Hołubicze 5.000 st, Marjan Łorznicki, Podhajce 5. 
dzień. 


ів. Przyjęcia osobista cały Warszawa, Redake. 

| gwit", Żórawia 47. Pzychografolog Szyller-Szkolnik. 
|mtenta załączyć, Wielkie albom chwniebnych 
towarzystw naukowych st. m. Warszawy, odeawy 4 podzięm= 
jkowania uajwybitniejazych ludzi świata, Марау 1 praz 
„Фо przajrzenia 1 agrawizenia ma шее. 


Iwonnę, krzyknęła: 

— Na miłość boską! Coś ty taka 
blada? 

— Nic mi nie jest — rzekła Iwon 
na, siląc się na uśmiech. 

— Spóźniłaś się na d'ejeuner — 
wtrącił żywo kanonik. Musisz 
być głodna. 

— Może — rzekła Iwonna. 

Minęli digue i poszli cienistą stro 
ną drogi, wzdłuż rzędu hoteli. gdzie 
na wesołych tarasach mrowiły się 
tłumy śniadających gości. Ale w 
oczach Iwonny wesoła miejscowość 
straciła wszelki urok. W ciągu go- 
dziny zmieniło się oblicze świata. 
Та godzina odgradzała ją od szczęś 
cia na podobieństwo czarnej prze 
paści. 

Przed godzina uważała tego ро: 
ważnego, łaskawego рапа za męża. 
Teraz czem on dla niej był? Przera 
żona tą myślą, przysunęła sie do 
niego, dotykając rozwianei poły sur 
duta, jakby w nadziei, że to dotknię 
cie doda jej siły. 

Weszli do zatłoczone; jadalni, 
gdzie тайге d'hôtel zarezerwowai 
dla nich stolik. Początkowo Twonna 
trzymała się dzielnie, probując na- 
wet rozmawiać. Ale napięcie było 
zbyt wielkie. Czuła, że jeszcze pięć 
minut, a dostanie ataku histerii. 
Przeprosiła więć kanonika i pod ja- 
kimś pozorem uciekła do swego po 
koju. Д 

Tu rzuciła się na łóżko i ukryła 
twarz w chłodnych poduszkach. Sa 
motność, przy takim ciężarze trwo- 
gi na duszy, była ulgą. Sprobowa!a 
zebrać myśli, ale miała w głowie nie 
okiełznanw zamęt. Scena spotkania 
z pierwszym mężem stała jej W pa- 
mięci przeraźliwie ostro. Ciałem 
wstrząsały dreszcze. Szorstka ręka 
przygniotła motyla, strząsając e 
skrzydełck delikatne pyłki. 

~ de аў 


m. 


ШШ [ШШ W Stolicy. 


Nowa kreacja Jaracza, 


Teatr Wielki po pełnej sukcesu ope- 
геісе „Kraina uśmiechu ' dał premjerę 
opery Verdiego „Don Carlos", Operę 
przygotowano pod każdym względem 
świetnie: muzycznie opracował Adam 
Dołżycki, reżysersko Karol Benda. a de 
(oracy imie Wodyński. Wspaniale wyzią 
dała і śpiewała Wenda Wermifska w ro 
li Elżbiety. Tytułową postać odtworzył 
(rołębiowski obdarzony fenomenalnie 
pieknvm tenorowym głosem. Odtwórca 
Розу Jerzy Czaplicki załął w operze je” 
dro z najwybitniejszych stanowisk. E. 
szebrańska, Wraga, Poreda, Zagraj do” 
skonale dostroili sie do czołowych wy- 
konawców. Na uznanie dodać należy, Że 
kostjumy były nowiutkie, Całość przyj- 
mowano owacyjnie. 

Teatr Aktora po trazi-komedii „Chi- 
ago wystupił 7 premjerą sztuki świe- 
пеј spółki autorskiej Caillaveta į Fiersa 
„Pan Brotonncau*. 

Poiskie przysłowie mówi „Nie bądź 
sony bo cie wyplują — nie bądź za 
ladki ba сіс rozliżą*. Przysłowie tn ide 
alnie może być zastosowone do dziejów 
(йога Protonneeu, który z mála biuro 
мехо przekształca się w szczęśliwezo 
kochanka. aby potem stoczyć się na 
dno. 

Cata ta sztuka du się określić jednem 
słowem „Jaracz*, Gdy on wchodzi na 
scenę publiczność wraz z nim raduje 
się, a gdy przechodzi gcehennę udręczeń 

płacze, Pod względem artystycznym 
kreacja ta stoi daleko wyżej niż rola Na 
poleona mistrzowsko odtwarzana przez 
wielkiego aktora. Pp. Perzanowska, Za 
rębińska, Dąbrowska i Daniłowicz two- 
rzylł idealne tło do kreacji Jaracza. 

Teatr Narodowy wystąpił z komedją 
Fredry „Wielki człowiek do małych in- 
teresów"“ mistrzowsko wyreżyserowa” 
пеј przez Al. Zelwerowicza, gdzie o” 
prócz ліеко koncert gry dali: Marjusz 
Maszyński, Fritsche, Barszczewska i 
Smosarska, wyrabiająca się coraz bar- 
dziej, 

W Teatrze Letnim rolę Parysa z mi- 
tym Contim dubłuje Aleksander Wasiel 
całkowicie pozbawiony wdzięku młodo” 
ści, co „Pięknej Helenie“ nie wyszło na 
dóbre. 

W Wielkiej Rewii . zapowiedziano 
„Uczczęnie XYV-lecixn pracy scenicznej 
Zygmunta Rezro”. W zaproszeniach o- 
prócz aktorów biorących udział w re- 
wi widnieją nazwiska „M. Grossbłat. 
1. Kornberg, A. Lewi, A. Owczarek, M. 
Regelman. J. Rywlin, B. Pekielis itd." 
Zapytujemy co te nazwiska mają wspól- 
поко z teatrem? Ani jednego nazwiska 
z Zarządu Zaspu. A wiadomo nam, źe 
wszelkie inbilemsze odbywają -się za 
wyraźną aprobata Zaspu i to nie mniej 
iż po upływie 25 lat pracy scenicznej. 
Czyżby to były kpiny z zarządzeń Za” 
spowych ? 


| 
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Czesław Nepiórkowski. 


Polska Fabryka WyTobów сезона 


najlepsze м najlepszych. 


ECHO 


DWA MILJONY 


siedemset ty 


sięcy złotych 


wypłaciliśmy naszym Р. Т. Graczom w 31-еј Loterji. 


Obecnie już sprzedajemy szczęśliwe 
losy do 1-еј klasy następnej loterji. 


Cena 1k losu—zł. 10.-, 12 — zł. 20,- Ill—zł. 40.- 


ZAPAMIĘTAJCI 


E NASZ ADRES 


Największa i najszczęśliwsza kolektura 


Jo 


WOLANOW 


Warszawa, Marszałkowska 154. Konto P.K.O. 18814 


Krateczki, 


KUNDEL i 


WRÓBEL. 


Skok z drabiny. 


W tych ROA, życie staje się 
nicpodobieństwem. Tak dalej być nie 
może. Ostatecznie nie możemy przecież 
11 miesięcy w roku chodzić po błocie. 
Де zmianą czasów zmieniła się również 
nasza aura, Latem jest jesień, zimą jest 
jesień, wiosna jest jesień i jesienią jest 
jesień a zawsze jest błoto, które mi juź 
zdecydowanie obrzydło. 

Człowiek przez okrągły rok nietnał 
nic innego nie robi, jak tylko ucieka do 
bramy na widok przejeżdźżającezo аша, 
lubieźnym sadyzmem ochlapującego bio 
tem nasze spodnie, palta i ко bio 
Wprawdzie skrupulatnie pilnuje się, zby 
nikt po godz, 7-еј nie mógł kupić w skie 
piku dwóch jajek na kolacje, czy kawał" 
ka kiełbasy, ale nikt nie zwraca uwazi 
szoferom, którzy po największem błocie 
jedą ze znaczną szybkością, rozbryzgu- 
iac błoto na przestrzeni kilku metrów. 

Drugim zmartwieniem bieżąceł doby 
jest grypa. W jednem z pism ukazało się 
pouczenie, że aby ustrzec się od grypy. 
należy unikać ludzi kaszlących. Wśród 
czytelników tego pisma dzieją się teraz 
niesamowite historie. W kawiarni. gdy 
cicho siedzący pod filarem gość nazie 
zlekka się zachłyśnie półczarna i zaka- 
szle, zrywa się od sąsiednich stolików 
pieciu mości i w popłochu, przewracałąc 
się nawzajem. ucieka z lokalu. 

Tak to się dzicje z oną grypa i tajem 
niczotgroźnym Кев21ет. W każdym ra- 
zie epidemia grypy znakomicie ułatwia 
zadanie lekarzom Kasy Chorych. W nor 
malnych warunkach lekarz kasowy jed 
nokże musiał w ciągu swej jednominuto 
wej wizyty udawać przynajmniej, że ba 
da pacjenta i stawiać djagnozy urozma” 
icone., Jednemu powiedzieć: angina, dru 
fiemu: przeziębienie, trzeciemu: zapa- 
lenie płuc, dzisiej zaś praca jest łatwa 1 
składna i jedna wizyta u pacjenia może 
trwać nawet tylko 10 sekund. 

Poprostu lekarz wchodzi do pokoju. 
w którym leży chory 1 1 

— Co panu jest? WA 

— Ano. panie daktorze od kilku dni 
boli mnie w... 

— Aba, dobrze. Grypa. 

= Ае... 


— Jak mówię, że grypa, to grypa. 
Niech sie pan nie odzywa. Ти ma рап 
receptę do apteki, co trzy godziny łyż- 
Ка, Dowidzenia, 

I sprawa załatwiona. Recepta jest sza 


blonowa, może więc być nawet zgóry 
napisana w kilkudziesięciu  exzem” 
plarzach, aby nie tracić czasu u pā- 


ta. 

Ойу po kilkn dniach chory czuje się 
coraz gorzej, wzywa prywatnego leka” 
rza, ten stawia właściwą djaznozę (albo 
nie) i sprawa jest załatwiona. 


UCIECZKA. 


Ignacy Kundel przez dłuższy czas za 
stanawiał się, jaki może sobie obrać za- 
wód, posiadając takie nazwisko. Pisal 
na arkuszu papieru: „Minister Kundel*, 
źle brzmiało. Napisał: „prezydent Kun- 
dél“ — również głupio to jakoś wyg£lą- 
dało: Próbował „naczelnik Kundel'*, „do 
któr Kundel*, „profesor Kundel*. „inży” 
nier Кипӣе!“ ale wszystko to wzbudzało 
raczej uśmiech litości, niż poważne wra 
żenie. 

Wreszcie Kundel zdecydował, że je” 
dvny zawód, w którym nazwisko nie bę 
dzie mu przeszkadzało, jest złodziej- 
stwo.Został więc złodziejem.wprawdzie į 
pechowym złodziejem, ale iednak zło- 
dziejem. 

Dnia, a raczej nocy Ignaś Kundel upa 
trżył sobie mieszkanie Karoliny Wróbel 
przy ulicy Miodowej 4. To już był taki 
Kundel, który lubiał Wróble. Ponieważ 
mieszkanie. znajdowało sle na pierwszein 
piętrze, a uliczka była cicha, Kundel spo 
kojnie przystawił  drabine, otworzył 
okno, zapakował go było do zabrania i 
zabierał się do zejścia, zdy Karolina obu 
dziła się i narobiła krzyku. Kundel zosta 
wił więc toboły i zaczął schodzić po dra 
binte. W pewnym momencie stracił je- 
dnak równowagę 1 zleciał па łeb i na 
szyję — prosto w objęcia zaalarmowa” 
nego krzykiem Wróblowej posterun- 
kowego. { i 

Sąd Grodzid skazał Ignacego Kundla 
na 7 miesięcy wiezienia. 


Jerzy Krzecki. 


Kto sie oženi, ten s.e odmienz 


ШШЕ Zapowiedzi йай żonatego. 


Z Wilna donoszą: 

Maj to miesiąc bardzo niebezpieczny. 
Skłania ludzi - do niezwykłych sza- 
leństw. Naprzykład ktoby mógł przybuś 
cić, ze stateczny obywatel miasta Wilna 
pan Stanisław Klimaszewski, żonaty od 
kilku już lat z panią Janiną z N... da na 
zapowiedzi z panną Malwiną Z? A ied- 
nak stało sie to. 

naravi były odczytywane w ko 
ściele św. Jana. Wyobraźmy sobie zdzi 
wienie prawowitej małżonki pana Stani- 
sława. gdy po raz pierwszy posłyszała, 
że maż іеі 

ma sie żenić z jakaś Malwinką. 
Burza z piorunami! Zrozumiałe jest dla 
czego pan Stanisław w czasie śledztwa 
skarżył się sędziemu, że żona jego ma 
zbyt siina 1 odważną rękę. 

Pan Klimaszewski został pociąznię" 
ty do odpowiedzialności za zamiar po- 
pełnienia bigamfi. W sądzie tłumaczył 


RABJO KĄCIK, 


DZIŚ, dnia 5 A wieczorem: 
RASZYN. 


15.45 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 
P. R. pod dyr. Stan. Nawrota z udziałem 
M. Wawrzkowskiego (tenor) 

16.45 Skrzynka P. K. O. 

17. 2 Koncert solistów — z Krakowa i Lwo- 


1725 nago językowa — omówi prof. St. 
Słoński 

17.35 Pieśni w wykonaniu chóru Cecyljań- 
5ке o pod dyr. M. Usakiewicza 

17.50 Skrzynka pocztowa techniczna == 0- 
mówi red. W. Frenkiel 

18.00 Wiadomości rolnicze 

18.10 Życie kulturalne i artystyczne stolicy 

16.15 Muzyka orskiestry Straży Więziennej 

od dyr. L. J. Spitzera 

18.45 „Miłość — tylko akompanjamentem* 
(szkic literacki) — wygł. Н, Naglerowa 

19.00 Koncert z cyklu „Sonaty Beethovena" 

19.20 Feljeton akfualny 

1980 Recital z Poznania 

19.45 Program na dzien następny 

19.50 Wiadomości sportowe 

20.00 „W wieczór кур w wykonaniu 
orkiestry пусне SLE „R pod dyr. J. 
Ozimińskiego oraz so istów 

20. 45 Dziennik урсо. 

20.55 Јах pracujemy w Polsce? 

21.00 ÍV koncert historycznej muzyki — z 
Krakowa 

22.00 Koncert reklamowy 

22.15 Muzyka salonowa z pirt 

192.465 ол w języku angielskim — z Kra- 
kow 


28.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko- 
munikacji lotniczej 


0р2, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
12.45 Listy od dzieci — omówi red, J. Pio» 
trowski 
17.50 Łódzka skrzynka techniczna — отб- 
k wi kier. tech. W. Gawroński 
j1 BOC Muzyka z płyt 


«4% 


= = 2 
Miejsca $урїа пе 
WE WSZYSTKICH KIERUNKACH 

rezerwnujcie tylko w biurze 


WAGONS - LITS - COOK. 


Piotrkowska 64, tòl. 170-77 


i 
F Koncert reklamowy 


2121.30 


się obficie. 

Spoczatku mówił. że kierował się ЇЙ 
chęcią do żony. Przed ślubem w swoi 
czasie, gdy juź zdobył jej rekę. przył 
biecała mu, że wniesie posag w 
kości tvsiąca złotych. Była rów nież M 
tulna, miła i «rzeczna. Po ślubie jed 


pierwsza niespodzianką był brak {УЙ 


ca złotych. drugą zaś — twarda i sii 
ręka, która często 
groziła biciem. 


Pan Stanisław był zrozpaczony 


wtedy zjawiła sie na horyzoncie pan 


Malwina. Po pewnym czasie zażą 
by z nia ożenił się: panna M. sądziła 0 
wiem, że К. jest kawalerem, 

Trzeba było dać na zapowiedzi @ 
„Świętego spokoju”. 

Sąd uznał. że pos 
koliduje z przepisami praw i skazał 
ma б miesięcy aresztu z zawieszeme 
na okres 2 lat. 


18.10 Repertuar teatrów 
19.56 Wiadomości sportowe lokaln 
22.45 Muzyka z płyt 


ŚRODA, dnia 6 lutego, 
RASZYN. 


| 


Pieśń poranna 
Muzyka z płyt 
Gimnastyka 

D.c. muzyki z płyt 
Dziennik poranny 
D,c muzyki z płyt 
Chwilka pan domu 
Zapowiedź programu 
Z reklamowy 
ygnał czasu 


5 go (3a Dora m 


л 
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1-3-4 51-1-1050 
йч 
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arkowski 


18.10 Życie kulturalne i artystyczne 


VW adomości meteorologiczne 
Przegląd prasy polskiej 
Muzyka salonowa 
bziennik południowy 
05 Z oper rosyjskich kompozytorów 
80 Wiadomosci o eksporcie polskim 
85 Przegląd giełdowy 
545 Fragment teatralny 
0 Sekstet kameralny N. Mańskiej 
„Luty na niebie i ziemi” — - pogai 
Жез Жу dla dzięci starszyc 
sę Zespół harmonistów 
17.25 „|ейупас:Ка“ — журі, Z. Роріа 
17.85 Pieśni w wykonaniu Н, Żelskiej 
17.50 Poradnik sportowy 
18.00 Skrzynka pocztowa rolnicza — om 
wi inż. W. 
18.15 Muzyka do utworów  dramatycznyć 
8.45 „Polska w obecnej fazie kryzysu 50 
towego” — wygł. dr Т. Łychowski 
19.00 Duety operowe i kameralne w v 
a) O. Łady (sopran) i St. Znicza 


19.20 Pogadanka budowlana 
19.30 Orkiestra mandolinistów z płyt 
19.45 Program na dzień następny 
19.50 Wiadomości sportowe 
20.00 Wieczór mickiewiczowski z Wilna” 
20.45 Dziennik wieczorny 
ESR Кы pracujemy. w. Pólsce 
ала chopinowski w PL 


214 3070, Odczyt w języku francuskim z 


E E 
KAS a 


21.40 Recital z Krakowa 


22.15 Muzyka taneczna 
28.00 Wiadomości meteorologiczne dta К 
munikacji lotniczej 
28.05 Muzyka lekka z płyt 

002, jak Raszyn, z wyłątkiem: 
18.00 Muzyka z płyt 
18.00 Repertuar teatrów 
19.56 Wiadomości rtowe lokalne 
Muzyka z pł 
21.40 Tranamieja 1 z Krakowa 


Henryka Didier - Delorme 


Dzwonnik. 


Ojciec Nowel, siwy jak gołąb, wiekiem 
zgarbiony siarzec, wstał z kr”esła i uchyliw= 
szy шапке u okna ufkwił posępny wzrok w 
wiczę kościelną, gdzie, poprzez szczeliny wą- 

Меј okiennicy, majaczył cień olbrzymiego 
dzwonu. 

Po chwili wszakże z grymasem gorzkiego 
śmiechu na ustach i wsgardliwem wzrusze- 
mem ramion odwróciwszy się od okna przy- 
siądł spowrotem na krześle. 

żona jego, Matylda, żwawa staruszka w 
białym rurkowanym czepcu na głowie, z po- 
godnym uśmiechem na pomarszczonej twarzy 
| blaskiem wiecznej młodości, błyszczącym 
w miebieskich oczach, krzątała się drepcąc 
irobnemi kroczkami po kuchni, 

— No i cóż? — odezwała się do męża 
spojrzawszy nań mimochodem — kiedyż na- 
j онн pogodzisz się z faktem? Poco ta gro- 

ywa mina? Czyż, na świętą naszą Panienkę, 
ta, że nie będziesz już dzwonnikiem, ma ci 
zatruć życie? Odbierać humor i apetyt?! 

— Przestań, Matyldo! — odparł ojciec 
Момо twardym głosem, podnosząc nisko 
pochyloną głowę — nie możesz mnie zrozu- 
mieć. Od trzydziestu już lat nikt prócz mnie 
me dotykał tego dzwonu! Wgryzł mi się w 
strce jak innym kobieta. Ten dzwon, (0 by- 
ła radość тоја... duma moja! Kocham go, 
słyszysz, Matyldo! Nie mogę myśleć spokoj- 
nie o tem, że nie ja kołysać go będę!... Nie 


wiem za co mnit to spotyka? Czem zawini- 
iem? Co mi zarzucają?... Mój wiek? Czy nie 
toć silnie ciągnąłem sznur? Czyż kochany 
ten, poczciwy mój dzwón nie rozbrzmiewał 
jonośnie w $więty dzień Bożego Narodzenia? 
Czy nie zwłastował na całą wioskę wesoło 


chrzcin twego wnuka, moja stara?!... 

— Naturalniel.. Ani słowal!.. Nikt nte 
narzekał... — przyznała mu żona kiwając 
smutnie głową. } 

— Więc?.. — skarżył się ojciec Nowel 
dalej — skoro wszyscy byli zadowoleni, dla- 
czego usłuchałńi księdza proboszcza? 

— Trudno, ojcze Може! — perswadowała 
Matylda — to jest postęp, rozumiecie? Od- 
kad wójt nasz przeprowadził elektryfikację— 
jak mówią — wszystkim przewróciło się w 
głowie: temu zachciało się młockarni elektry- 
cznej, ten chcę mięć maszynę do dojenia 
krów, tamtemu ciężko już ciągnąć własnemi 
rękoma wodę ze studni i tak dalej... i tak da- 
lejl.. Nasz proboszczunio też pomyślał: 

„Ojciec Nowe! jest stary, pora mu odpo- 
cząć”. 

1 postanowił zastąpić dzwonnika maszy- 
ną piekielną. Musisz się z tem pogodzić, möj 
stary, że jutro, ma Rezurekcję, ona rózkory- 
sze dzwon. 


Starzec podniósł się z krzesła tak raptow- 
nie, że żona jego krzyknęła z przestrachu. 

— Otóż nie, słyszysz, kobieto! — zawo- 
łał drżącym głosem. — Niech djabli wezmą 
moją dusżę jeśli to ona dotknie jutro mego 
dzwona. 


I, podniecony, ojciec Nowel wcisnąwszy 
kapelusz aż na oczy wziął swą laskę i wy- 
szedł trzaskając drzwiami z domu. 

Kościół wioskowy, stojący ria samym 
wierzchołku wzgórza, górował śpiczastą swą 
dzwonnicą nad całą okolicą. Przytulone jedne 
do drugich chaty więśniacze piętrzyły się po 
stromej i skalistej pochyłości, jakgdyby szu” 
kając ochrony w wieży kościelnej kryjącej 
dzwon; olbrzymi, dawne pamiętający dzieje, 
imieniem Ludwika XIV ochrzczony. 

Szeroka, zarośnięta Ścieżka prowadziła 
do dużego portalu prostej roboty I małego 


cmentarzyska naszpikowanego białemi krzy 
żami. 

Uroczysta cisza i spokój głęboki pano- 
wał tu w dni powszednie zazwyczaj. Dnia 
tego wszakże walono młołami w kamienie, 
ludzie krzątali się gorączkowo przy dzwon- 
nicy. 

Ksiądz proboszcz z błyszczącym zapałem 
oczyma, w rozwianej wiatrem sutannie do- 
glądał osobiście robotników wykańczających 
elektryczną instalację dzwonu. Zacierał rę- 
се z radości na myśl jak donośnem echem 
rozkołysany elektrycznym motorem „Ludwik 
XIV“ oznajmi nazajutrz rano owićczkom je- 
go Zmatwychwstanie Pańskie! 

Z niedawno przybyłego duszpasterza pa- 
rafjanie БУН naogół bardzo zadowoleni: mło- 
dy, postawny i miły w obejściu dbał o ko- 
ściół i jego wiernych nie żałując swej kie- 
szeni. 

Ojciec Nowel pogodziłby się również z 
rozmaitemi jego inowacjami, nazywając je 
lekceważąco „ekstrawagancjami księdza pro- 
boszcza*, gdyby ten mie był się dobrał do 
jego ukochanego dzwonu. Z tem, w imię Bo- 
ga nawet, biedny dzwonnik nie mógł się po- 
godzić! 

Wieczór zashuwał okolicę, gdy na pustej 
ścieżce rozległy się miarowe kroki. Ojciec 
Nowel zmierzając ku kościołowi ściskał kur- 
czowo ręką, ukrytą w kieszeni swego kafta- 
ma klucz od dzwonnicy, który miał zawsze | 
przy sobie i na oddanie go zakrystjanowi nie 
mógi zdecydować się dotychczas, 

Szedł, skradając się jak złodziej, wśróa 
zapadających ciemności w czarną czełuść krę 
tych schodów dzwonnicy. 

Stanąwszy u jej szczytu, zapalił zapałkę, | 
spojrzał na dzwon i serce zabiło mu mocno | 
nadzieją w piersi na widok sznura, którego | 
nie odjęto jeszcze. 


‚АЗ ЫН. E 0 0 „JE гл. чт SEA a) Би тй ЯД. ДЕ э сл чук. 


Słabe światełko zapałki zgasło tymcza- 
sem. Lecz noc, jak zwykle noce poprzedza- 
jące późną Wielkanoc, była jasna. Promien 
księżyca wślizgnąwszy się przez szczelinę 
między dwoma Шагаглі padł na krzyżujące 
się druty instalacji c'ektrycznej. 

Ujrzawszy je stary dzwonnik spłunął 1 
wzruszył ramionami z bezdenną pogardą, 
jaką czuł dla tego iluzorycznego słowa „po- 
step“ w duszy, poczem siedząc na próchnie- 
jącym stołku, służącym mu od ćwierćwiecza 
za krzesło odwrócił się ой dzwonu plecami. 

Wzrok jego błądził po krajobrazach roz- 
ciągających się przed nim w blaskach po- 
światy księżycowej. Przyglądał się im oczy- 
та wędrowca zamierzającego opuścić nie- 
bawem zwiedzane czarujące strony. 

Z czołem pochylonem wywoływał w pa- 
mięci wspomnienie za wspomnieniem wypad- 
ków radosnych 1 bolesnych skromnego swe- 
go życia. Wypadków, którym towarzyszył 
zawsze śpiżowy głos ukochanego dzwonu. 

Wstawszy po długiej chwili zadumy, wpa 
trzył się znów we wzdęte jego boki, przesu- 
nal guzowate swe palce po gładkich, śplżo” 
wych ścianach pieszczotliwym gestem i bez- 
silny wobec faktu, z którym nie mógł się po- 
godzić, oparł znużońe czoło o dzwon, a gru- 
ba jak ziarnko grochu łza potoczyła się 
wzdłuż zmarszczkami pooranej twarzy. 

Mimo że śpioch - słońce spało jeszcze ju- 
trzenka rzucała już czarowne swe blaski ro- 
айе na firmament niebieski... 

Gwiazdy gasły zwolna jedna za drugą... 

Budzącem się ptactwem trącone chwiały 
się drzewa migdałowe... 

W. ogrodach, tonących w półcieniu jesz- 
cze, koty znużone włóczęgą nocną pilśnio- 
wemi kroki pomykały do nor swych w do- 
| mach i stodołach. 

Drogi były puste... Ziemia spała i ludzie... 


Jeden tylko ojciec Nowal nie zmrużywszy 


i zzz wy R a A A CCA 


przez całą noc oka, siedząc na swym sto 


wyczekiwał godziny. 


Wtem wśród głębokiej ciszy  uśpioneś! iina 
ranka zegar kościelny uderzył cztery razy: / 


Stary dzwonnik drgnął, zerwał się z тїё' 
sca i obnażywszy ręce do tokei chwycił 
sznur dzwonu, szarpiąc nim ze wszys 
swych sił. 

W czystemy powietrzu śpiżowy dźwięk 
go poniósł si donośnym echem ро wsi: 

„Ding! — Dong! — Ding! — Dong! 6 
Ding! — Dongt..* 

Wieśniacy ocknięci nagle z Е. 
snu, zerwawszy się na równe nogi wybieś! A 
z chat w popłochu. Niepokój ogarngł ш w 
całą, Co się stało? Czyżby maszyna 506 
rozkołysała dzwon? — zadawano sobie ий 

dł | 


je 


ne pytanie, втерсас nawet o djable na ucho 
podczas gdy dzwon rozbrzmiewał w 
szym ciągu radosnym swym hejnałem: 

„Ding! — Dong! — Ding! — Dong! 
Ding! — Dong!...* 

Niedługo jednak. Jeszcze chwila a арй” 
wy głós dzwonu zmienił ton i zamiera A 
zwolna jęczał skargą ostatnią. 

Zabobonny, paniczny strach opano™ 
tłum gromadzący się przy kościele. Zegna” 
się krzyżem świętym, gdy ksiądz „az 
dobrawszy sobie dwóch zuchów dobrej 
pośpieszył na wieżę. 

Światło latarni jak błędny ognik poc 
dzało wspinających się po ciemnych 7 gd 
tych schodach. Опо pierwsze wpadło 
szczyt wieży oświetlając jej wnętrze. 

Jeden z ochotników chwycił nagie Р 
boszcza za rękaw i wszyscy trzej cofnęli 
wstecz z przerażenia: nad wywróconym s 
kiem ojciec Nowel wisiał bezwładny Już 
tysząc się w pustej przestrzeni. С, 
ciałem starego dzwonnika „Ludwik xiv“ 
Arwana mu podzwonne... 
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“ami w prasie na temat składu polskiej 
zenmiacji bokserskiej na mecz z Węgra 
і kapitan sportowy polskiego 


"pac ny: 
paci ego p. Cendrowski 


ncie рай 
‚ zażądam 


"S P ORT 1 
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Sprawa składu polskiej reprezentacji bokserskiej. 


W związku z różnemi nieścisiemi wiado | wystawienia Rotholca odpadła równi 


vrea 


eż те 
względu 
na odmowę treningu. 


związku | W tej wadze więc kapitan sportowy mu- 
komunikuje | siał wystawić Wirskiego, gdyż Kazimierski 
że skład drużyny polskiej został przez | јак się okazało, znajduje się również 


w 


sądziła И Hstalony już w dniu 14 stycznia. Рб? | nieczczególnej formie. 


zmiany nastąpiły zupełnie niezależ- 
wiedzi 0 jego woli lub winy władz bokser-. 


ie pana M W wadze muszej naprzykład, Rotholc 
skazał M złe mógł wystąpić ze względu па 
wieszeniem у brak treningu. P. Cendrowski 
sza, żę władze bokserskie wystarały 
zana [la Rothotca o zwolnienie i zawodnik 


od miesiąca ma możność trenowa. 
przez 


aln trzy razy w tygodnki 


Pothole jadnak nie stawił się ani razu 
"ningi gdyż domaga się zwolnienia 
Z 6 dni w tygodniu. 
tych warunkach Rothole ліе ma żad- 
| szans { kapitan sportowy z koniecz- 
| musiał go zastanić przez Jarznabka. 
wadze koguciej wyznaczony Kozłow 
Шер}, jak wiadomo, wypadkowi i natu 
nie może wejść w rachubę. Kwestja 


ne 


zytórów w 
polskim Zwardoniu rozegrane były w czasie 
усі świąt międzynarodowe пагсіаг- 
ławody harcerskie z udziałem licznych 
«ników z caldgo kraju oraz reprezen- 
Austrji i Rumunji, Warunki atmosfe- 
) były wyjątkowo ciężkie. Przez cały 
PopławeAB zawodów panowały w Zwardoniu sil- 
elskiej ш śnieżne które wpłynęły ujemnie 


skiej da 
poga А 


гус 


‚ад — ой” ПЧ i przebieg zawodów. 

zjazdowy 
czne stol] zgromadził 160 zawodników. 
matycznkkiężył Austrjak Schwighammer, 2) Za. 
boski (Zukopane), 3) Szeliga (Zakopane) 4) 


jowski (Katowice), 5) lasek (Bielsko) 
у zawodnik warszawski Horkiewicz 
kowal się na 26-ет miejscu. zespo 
Ę zwycięstwo odniosła druga drużyna 


e w wy 
Znicza (6 


płyt TE 
y z Zakopanego. 
z Wilna 

ków) z Krakowa, przed Stryjeńską 
, { Ww) i Belżyńską (Warszawa). 
konan ME ы, na 8 kim. pań o odznakę 
im z “күүгө "rt 
фы. LOKAL „SIŁY” ODPOWIEDNI 
Рт 5! ор 


związku z naszą wiadomością о zamk 
ne dla MEU lokalu Siły przy ul. Głównej 17, dla 

ze względu na rzekomo niehigjenicz 
Marunki lokalu dowiedujemy się obecnie, 


Кет: tcjalną komisja ŁOŻB zbadała ропом- 
Е al | orzekła, że nadaje się on do imprez 
iine zynić należy w nim jedynie zmiany 
атан , ODBĘDĄ SIĘ W POZNANIU 
dywidualne mistrźostwa bokserskie — 
ут 500, 


odbędą się ostatecznie w Рогпапіш 
fozpisane referendum wykazało, że za 
„nien opowiedziało się 7 okręgów a — 
КОЗУ е, Łódź, Pomorze, Poznań, Lublin, 
W, Wilno Śląsk. 


uśpioneg" 
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Dr med 


ник К, BERMAN 


o wsi: “© »iiata choróh wenerycznych 


Dong! 74 ||  śkórnych : seksualnych 
Sielniana 15. tel, 149-07 

Леро Przyjmuje od 8—11 1 od 4—8 więcz, 

| wyb niedziele i święta od 9 — 1 p.p 

тай w Dr. med, 

mse]|LĘWITTER 

obie t ! k kol 

nad y7 skusser - giaekolog 

лай "ule u. SIENKIEWICZA 6 

а w | od 6 — 8 wiecz 

ałem: Ч RZGOWSKA 157 (Chojny) 

Dong! ” ЁК od 4-6 p. p. tel. 182-25, 

1 a śpi Ja Med. Łucja Makower 

zamienił |Roroby skórne i weneryczne 


(Kobiety 1 dzieci). 


„айка 117, tel. 149-39 


Ylmaje gd 8 — 11 i od 6 — 8 wiecz. 


о апо] 
“гере” 


probosk W niedziele i święta od 9—12. 

w 

мч | Lek. dent. 

k opo |Atjąną SOKOŁOW 
„padło M oniuszki 2, 
trze. | telefon 216-44 

agle Pag | Przyj, od 12—2, 4—7 wiecz. 
coing * | е гы 


s ———— ———— 
Қ HALTRECHT 
Мот Пе, weneryczne i moczopłciowe 
+, RKOWSKA 10. Telet, 245—21. 


i йш; 
е} т RR R. 8-еј do g. 11 rano, od 
п J- Чыше o po południu i od 5 do 9 wiecz., 


е i święta od 10 do 1 w południe. 


| 


тїї Narciarskie Zawody Harcerskie w Тї 


О zawodników na starcie, 


8 па 4 kim. рай o odznakę Polskiego | Kłub Narciarski z Katowic. 
ш Narciarskiego wygrała Chudzikie- | startował tylko zespół drugiej drużyny z 


PZN | tropie“ za najlepszy zespół przyznano: w 


| Parte 
RZOSTWA BOKSERSKIE POLSKI __|czego przełożony na wczoraj narciarski 


W wadze piórkowej i lekkiej wyzńacze- 
ni zostali Kajnar į Sipińską — w tych wa- 
gach żadnych zmian nie będzie. 

W półśredniej kapitan sportowy wyzna- 


|czył Seweryniaka і decyzji swej nie zmie- 


nia. 

W średniej najlepszy byłby Chmielew. 
ski, ale łodzianin, jak się okazało, jest ро 
ważnie chory 1 w poniedziałek 

miał 39 stopni gorączki. 
Po rozmowie z lekarzem p. Cendrowski 
musiął zrezygnować z Chmielewskiero 
wystawić na jego miełsce Majchrzyckiego. 

W półciężkiej 1 ciężkiej walczyć beda 
zgodnie z poprzednią koncepcją, — Zieliński 
i Pitat, 

Sklnd reprezentaci} zatem brzmi: Jarzą 
bok, Wirski, Ka'nar, Sipiński, Seweryniak, 
Majchrzycki, Zieliński Piłat. 


——Q0— 


LI 


wygrała Lisiecka (druga drużyna Warsza- 
wa) przed  Tellerówną (Harcerski Klub 
Narciarski — Katowice) i  Rotenberżanka 
(Harcerski Klub Narciarski — Warszawa). 

Bieg na 9 klm. panów o odznakę PZN 
przyniósł zwycięstwo Bystrzyckiemu (Mi. 
lówka) w czasie 53.50 przed Barbonim 
(Rumunja) 55.28 i Bahdajem (Zakopane). 

Na 12 klm. panów o odznakę PZN zwy 
cięstwo odniósł Głąbiński (Nowy Targ) w 
czasie 1:07,30, 2) Curzydło (Bielsko), 3) 
Torby Verndle (Austrja), 4) Janicki (Harc, 
Klub Narc. Warszawa), 

W harcerskim biegu  patrolowym 7 
przeszkodami (po trzy osoby w zespole) 
zwycięstwo odniosła druga drużyna z Biel 
ska. Drugie miejsce zajęła Aastrja, trzecie 
Rumunja, czwarte Rajcza, piąte Harcerski 
W biegu pań 


Warszawy i wygrał walkowerem. 

Nagrodę przechodnią wydawnictwa „Na | 
konkurencji harcerek drugiej drużynie z 
Warszawy. W konkurencji harcerzy nagro- 
da będzie przyznana w najbliższych dniach. 

n ЕИ 


NIE BĘDZIE KONKURSU SKOKÓW 
W GARMISCH. 


W poniedziałek od rana w Garmisch 
nkirchen padał ulewny deszcz, wobec 


konkurs skoków o międzynarodowe mistrzo 
stwo Niemiec został definitywnie odwoła- 
пу. Pozostali dwaj nasi zawodnicy — Stani 
sław Marusarz 1 Bronisław Czech wraz z 
kierownikiem ekenedycjł inż, Rkmzą o- 
puścili w poniedziałek popołudniu Garmisch 
udając się spowrotem do Polski. 
——0—— 


v АЛАР 5, 


Doktór 


W. ŁAGUNOWSKI 


Piotrkowska 70, te!. 181.83. 


1pec. choroby skórne, weneryczne | moczopłciowe 

Leczenie niemocy płciowej.  Gablaet Roentgtno"leczniczy 

Przyjruje od 4,30—10 r. 1 do 2 1 pół 1 odó do 1 1 pół wiece 

W aledzielę I święta od 10—1. Oddzielna poczekalnia dla pań 
Die niezamożnych ceny lecznicowe. 


Dr. J. NADEL 


akuszer — ginekolog 
Przyjmuje od 10—12 і od 4—8 w. 
ul. Andrzeja 4, telef. 228-92 
Doktór 


H. ROZANER 


NARUTOWCZA 9, Il piętro. Tel. 128-98 

Choroby: weneryczne, moczopłciowe i skórne 

Przyjmuje od godz. 8—10 rano i 5—8 wiecz. 

Od godz. 1—2 przyjmuje w Lecznicy przy 
ul. Zgierskiej 17 . 


Doktór WOŁKOWYSKI 


przeprowadził się no ul. 
Cegieinianą 11, tel. 238-02. 


Choroby weneryczne, moczopłcjowe i skórne 


Przyjmuje od godz, 83—192, od 4—9, w niedziele 


1 święta od 9 — 1, 


Dr. med. M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
ZACHODNIA 64, Tel. 185-49. 
przyjmue od 12 = 21 od 7 — 802 wiecz. 
w niedziele . święta od 10 — 12 w poł. 


FECHO 


Ostrożnie z loterj 


ami zagranicznemi. 


|Surowa odpowiedzialność za udział w takich loterjach 


| Mało znane są przepisy, dotyczące loter 
| ji gier hazardowych. Takim przepisem jest 
art. 114 Ustawy Karnej Skarbowej, który 
brzmi: „Winni uczestniczenia w jakiejkol- 
wiek działalności loterji obcokrajowej na — 
obszarze Państwa Polskiego, ulegają karze 
pieniężnej od 500 do 20.000 złotych i ka- 
rze pozbawienia wolności od dwóch tygodni 
| do sześciu miesiący, a ponadto karze koniis 
katy losu itd.” 

Z punktu widzenia interesów Skarbu Pań 
stwa, loterje obcokrajawe są szkodliwe, gdyż 
wpływają ujemnie na bilans dewizowy. Po- 
nadto gracz nie ma żadnej gwarancji, czy 
dane przedsiębiorstwo pomimo szumnej naz 
wy nie jest kombinacją oszukańczą, zmnoto 
wāna jedynie dla wyciągania pieniędzy z Кіе 
szeni naiwnych. 

Ostatnio jakieś podejrzane przedsiębiorst 
wo nod nazwą „La Coloniale — drapacz 
chmur” rozsyła po Polsce okólniki, zredago 
wane w języku polskim, odbite na powiela- 
czu proponuje nabycie losu. 


Charakterycznem jest, iż prowizja kole- 
ktorska wynosi 25 proc. wyraźnie dwadzieś 
cia pięć procent. jest to suma tak fantasty- 
cznie wysoką, iż każdy nawet najmniej inteli- 
gentny amator grania zrozumie iż tkwić tu 
musi coś bardzo niejasnego. 

Pozatem żaznaczyć należy, że w pojęciu 
prawa „jak to wyjaśnił Sąd Najwyższy, ucze 
stnictwem w działalności loterji państwowej 
jest nietylko posiadanie losu loteryjnego ale 
nawet rozpowszechnianie wiadomości o ја- 
kiejkolwiek loterji. 

W interesie więc każdego jest zabezpie- 
czenie się przed wszelkiego RE җа przykroś 
ciami, w sposób zupełnie łatwy: otrzymując 
otertę itp. jakiejkolwiek loterji 
wej, należy ją, Wraz z kopertą w której by 
łą otrzymana, bezzwłocznie przesłać do Ge- 
neralnej Dyrekcji Loterji Państwowej pod — 
adresem: Warszawa, ul. Długa 50. W -ten 
sposób spełni się nietylko obowiazek obywa 
telski, ale samego uchroni się od przykrych 
następstw. (wr) 


Dziś drugi wystep... 


ШЫН Ciekawy pokaz w Helenowi 


Ze względu na olbrzymie zaintereso 
wanie występami wiedeńskich tyżwia” 
rzy-akrobatów Dieela i Langa w naszem 
mieście kierownictwo sekcji — łyżwiar 
skiej w Fielenowie, zaangażowało wie- 
defńiczyków na jeszcze jeden występ. któ 
rv odbędzie się na lodowisku helenow= 
skiem w dniu dzisiciszym o godz. 7.30 
wiecz (19.30). 

Ich produkcie — to szczyt techniki 
jazdy figurowej nic więc dziwnego. że 
budza ogólny zachwyt i zrozumieły en- 
tuziazm. Goście zaprodukują w dniu dzi 
siejszym najtrudniejsze sztuki swego bo 
gatego repertuaru, przytem prócz Diet" 


Sport w kilku sło 


Drużyna hokejowa łódzkiego Trium 
fu bawiła w sobotę i niedzielę w Gru- 
dziądzu, gdzie rozegrała dwa mecze to 
warzyskie z temtejszym Sokołem. W so 
botę mecz odbył się podczas fatalnej 
pogody i zakończył się bezbramkowo 
0:0. 

Odbył sie on w czasie skróconym 
3x10 m. Drugiego dnia ti. w niedzielę 
przyniósł wynik remisowy 2:2 (1:1, 0:0, 
1:1). Triumf wystąpił bez „Marrezo” w 
bramce W ostatnich dwóch terciach ło 
dzianie przeważali. iednak nie potrafili 
też przewagi wvzyskać cyfrowo. Pub” 
liczności w niedzielę b. dużo. W rā“ 
mach zawodów popisywał się w jeździe 
fizurowanej na lodzie b. mistrz Polski 


-~ Iwasewicz. 
-- Delegatami ŁOZPN-u na Walne Ze- 


branie Polskiego. Związku Piłki Nożnej, któ 
re odbędzie się w dniach 16 1 17 bm. w 


la i Langa popisywać się 
nież mistrz Polski 
na lodzie — Staniszewski, który znajdu- 
іе się obecnie w znakomitej formie. 

Dzisiejszy wystep znakomitych tyż 
wiarzy zapowiada się niezwykle sensa 
cyjnie, zwłaszcza, że lodowisko w Hele 
nowie znajduje sie w b. dobrym stanie 
Niezależnie od wystepów. publiczność 
będzie mogła również korzystać z toru 
lodowego. Bilety na imprezę їп? od sa 
mego rana sprzedałe kasa w Helenowie, 
w cenie 50 wr. dla młodzieży do lat 18-tu 
il zł. dla dorosłych l 


wach. 


Katowicach będą pp.: Konopka, Jordan 
Kallenbach. 

Ośrodek WF і PW w Łodzi kursy 
łyżwiarskie i narciarskie Kursy łyżwiar 
skie odbywać $ie będa cztery razy w 
tygodniu w godz.17—20-ej na lodowis- 
ku w Parku Poniatowskiego. Zapisywać 
się można do 8 bm. w Okręgowym Urz. 
WF. przyczem wpisowe dla młodzieży 
i stowarzyszeń sportowych wvnosił 1 
zł. zaś dla wszystkich innych 3 zł. Le 
kcje odbywać się będą do końca zimy. 

Kursy naeciarskie dla początkujących 
i zaawansowanych rozpoczną się w nad 
chodzącą sobotę i odbywać sie będa w 
środy i sobotv od 14-ej. Pozatem w świe 
ta i niedzielę przewidziane są wycieczki. 

Kierownikiem poradni sportowo-le- 
karskiej przy okrezowvm Ośrodku. na 
miejsce mir. dr, Kona został kpt. dr. So- 
bieszczański. 


będzie rów- 


- 
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Od przeszio dwóch lat przeżywa nasza 
loterja klasowa swój wspaniały rozkwit. 

Położenie materjalne ogółu ludności w 
Polsċe niewiele różni się od tego, cnc było 
dwa lata temu, pominio to jednak :udnośt 
| wówczas nie upatrywała w loterji ostatniej 
dtski ratunku, a podejmowanę wysiłki za- 
chęcania ludności do gry na loterji tylko 
drogą propagandy nie dawały pożądanych 
| wyników. Odnosi się to zwłaszcza do naszej 
25-0) loterji klasowej. 
| Nastepna 26-ta natomiast, której zrefor- 
‚ mowany plan gry ро raz pierwszy przewidy= 
|wał możność faktycznego zdobycia miljona 
| złotych jako głównej wygranej odrazu zdo- 
była sobie uznanie mas. Fakt ten dowodzi 
chyba najlepiej o tem, że upadek lub powo- 
dzenie ioterji nie są zależne od chwilowej do- 
brej, lub złej konjunktury, od dobrobytu, lub 
biedy kraju, lecz tylko od odpowiedniego pla- 
nu gry, który musi podobać się społeczeń- 
stwu Przekonali się o tej prawdzie najlepiej 
twórcy powstałej niedawno temu loterji bel- 
gijskiej, która z miejsca poniosła fiasco, po- 
| nieważ plan gry tej loterji nie znalazł uzna- 
| nia tdności tego kraju. Gdy jednak plan gry 
|został zinieniony i gdy główną wygranę 
| zwiększono z jednego na pięć miljonów fran- 
ków, ludność belgijska ruszyła lawą po losy 
{ rozchwytałaą je w ciągu dwóch dni, tak że 
po tym terminie nie można było otrzymać 
losu nawet za podwójną cenę jego nominal- 
nej wartości. 

Podobne Koleje przechodziła pruska lo- 
terja klasowa w Niemczech. Tam od dłupie- 
go szeregu lat już główna wygrana przy Ilo- 
ści 400 000 losów podwójnych wynosiła tyl- 
ko pół miliona marek. Aczkolwiek mieszczań- 
stwo niemieckie będace głównym odbiorcą 
losów, grało na tej loterj niejako z przyzwy- 
czajenia I dla tradycji, рогу? па losy zmniej- 
szył sie w ostatnich latach do tego stopnia, 
że przed rokićm snrzedano wszystkiego око» 
ło 45 procent ogólnej ilości losów. Dopiero 
po ustanowieniu nowego planu gry, zrefor- 
mówaneen podług systemu zapożyczonego 
nd Polski, popyt na losy loterii pruskici no- 
czał wzrastać tak ogromnie, że w nadcho- 
dzącej loterii prawdopodobnie zabraknie 10- 
sów 

Również loterie hisznańskie zawdriecza- 
ja swą popularność bardzo wysokim głów- 
nvm wygranym, dochodzacym do sumy 15 
milionów nesetów, Także i w tym kraju, na- 
ogńł biednym, ludność wvkupułe losy do 0- 
statniedo, aczkolwiek ilość wvgranvch jest 
stosiinkowo mała. Wvnika z tego wcale wy- 
га?піе, że loteria stanowi atrakcje dla spo- 
łeczeństwa tylka w tvch wypadkach, gdy iel 
пап пту przewiduje ołówne wyerane na wiel 
kie sumy. Bezsnrzecznie nlan grv winien prze 
widywać również odnowiednią 


i śenfnirh 
i małych wygranych, jelnakże one dl» 
większości graczy, wykazujących Skłonności 


do hazardu, znaczenie drugorzędne, ponie- 
waż nabywca losu łoteryjnego marzy zawsze 
o głównej wygranej i ona właśnie jest tą e- 
mocjonującą przynętą, dla której warto za- 
wsze zaryzykować stawkę. Tak więc miljon 
jest magnesem, który przyciąga tłumy do na- 
szych kołektur. 

Dziś interesuje się naszą loterją ludność 
całej Polski, jednakże losy nabywa niewielki 
| eszcze odsetek, gdyż ilość graczy nie prze- 
kracza pół miljona. Będziemy mogli sprzedać 
dwa razy tyle, a może nawet jeszcze więcej 
losów, pezen plan gry naszej loterji będzie 
podobał się całej ludności, a nastąpi to wów- 
czas. gdy przewidywać będzie wiclkie wy- 
grane. Przedewszystkiem nie wolno rozbijać 
wielkich wygranych dla stworzenia małych, 
gdyż to osłabia najistotniejsze walory, bę- 
dące niejako esencją loterji. Rozdrabnianie 
wielkich wygranych zupełnie trafnie porów= 
nał zainterpelowany w roku ubiegłym mini- 
ster skarbu, oświadczając jednemu z posłów, 
że tego rndzaju rozdrabnianie byłoby tem, 
czem jest dolewanie wody do wódki. 

Gra na loterji zatem powinna етосјоло- 
wać i upajać, a tego nie oslągnie bez wiel- 
|klch wygranych. Mentalność graczy jest na 
całym świecie jednakowa. Każdy pragnie wy 
grać jaknajwięcej kosztem innych i dlatego 
wierzę, że interpelujacy wówczas ministra 
poseł, o ile jest graczem loteryjnym, myśli 
również przedewszystkiem o wygraniu głów 
nej wygranej, t. і. o miljonie. To zapatrywa- 
nie podziela ogół graczy i dlatego wprowa- 
dzenie wygranej w sumie miliona złotych do 
planu gry naszej loterji zapoczatkowało o= 
kres wspaniałego jej rozkwitu. Wł. Kaftal. 
асас 


WIELKI BAL KARNAWAŁOWY 
IW najbliższą sobotę dnia 9 lutego br. — 
Tow. śpiew. „Chór Marjański” przy katedrze 
łódzkiej urządza Doroczny Bal Karnawałowy 
w lokalu Tow. „Jedność” przy ulicy Senators 
kiej Nr. 26, dojazd tramw. 3. 4, 0. 

Bufet tani, obfice zaopatrzony — Orkie- 
stra doborowa — Bal urozmaicony wystę- 
ami artystycznemi. Ceny biletów niezwykie 
niskie zł. 2 dla gości i zł. 1.50 dla członków 
Początek zabawy o godzinie 21-tej. 


Co zgotować jutro na obiad? 


Rosół z kaszką krakowską. Sztuka 
mięsa z sosem chrzanowym, kartofelki. 
Leniwe pierożki z serem. 


WINSZUJEMY. 
Jutro: Dorocie. 
Wschód słońca 7,08 
Zachód słońca 16,30 
Długość dnia 9,22 
Przybyło dnia 1,33 


obcokraja= | aa o 14 gr. па 100 lirach 


w jeździe figurowej 


sknota za milionem. 


owiększyć ilość wielkich wygranych! ШШШ 


w 


Чит; & 


Zycie ekonomiczne. 


BAWEŁNA. 
NOWY JORK: loco 12.50. luty 12.20, ma- 
rzęc 12.25, kwiecień 12.28 
LIVERPOOL: loco 6.92, luty 6.80, marzec 
6.78, kwiecień 6.75 


Egipska: loco 8.80, marzec 7.47, maj 
8.42, lipiec 8.39 
BREMA: loco 14.45, marzec 13.74, maj 


14.14, lipiec 14 37 


Waluty, dewizy i akcie 


WAHANIA KURSÓW DEWIZ, MEDJOLAN 

A SŁABSZY. 

Zebranie giełdy pieniężnej cechował na- 
strój niejednolity. Najbardziej stosunkowo 
wyróżniła się dewiza włoska, która zniżko- 
Pozatem słab- 
sze były następujące dewizy: Gdańsk о 6 gr. 
na 100 guid. gd, Amsterdam o 10 gr. na 
100 fl. hol., Paryż o pół grosza na 100 fr. 
franc. oraz Zurych o 8 gr. na 100 fr. szw 

Bruksela, Berlin 1 Praga utrzymały się na 
niezmienionym poziomie. 
ZMIENNA TENDENCJA DLA PAPIERÓW 

PANSTWÓWYCH. 

W grupie pożyczek premjowych przedmio 
tem notowań urzędowych były 3% Poż. Bu- 
dowlana, która w porównaniu do ostatnich 
notowań przed ciągnieniem była tańsza o 
65 gr. oraz Dolarówka, którą nabywano ро 
сепіс o 20 gr. wyższej. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Budowlana 46.00, Dolarowa 53.50, Kon- 
wersyjna 67.75, Kolejowa 62.75, Dolarowa 
76.75, Stabilizacyjna 72.50, 7% В. Rolnego 
83.20, 5% Banku Rotnego 9400, 7% ВОК 
88.2, 8% BUK 94.00, 7% Obl. Kom. ВОК 
88.20, 5% Obi. Kom. БОК 94.00, 514% L.Z. 
i Obi BAK 1—7 em. 81.00, 44% Ziemskie 
w Warszawie 54.75, 7% Ziemskie w War- 
szawie 50.00, 5% m. Warszawy 70.00, 5% 
m, Warszawy 1933 r. 62.25, 5% m. Lublina 
1938 r. 44.00, 5% m. Łodzi 1083 r. 53.50, 
5% m. Piotrkowa 1988 r. 50.50 


MAŁE OBROTY AKCIAMI. 

Zebranie giełdy akcyjnej było bardzo ma- 
ło ożywione, przedmiotem tranzakcyj oficjal- 
nych były dwa gatunki akcyj. W grupie ban- 
kowej zakupywano jak zwykle, akcje Banku 
Polskiego, które w przebiegu obrotów zwyż- 
kawały o 75 gr. na sztuce. 

AKCIE. 
Bank Polski 97.75, Haberbusch 40.00 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, Б. 2. — Urzędowa ceduta 
Giełdy Zbożowo « Towarowej. Ceny giel- 
dowe: pszenica jara czerwona szklista 18.00 
— 18.50, pszenica jednolita 18.00 — 18.50, 
pszenica zbierana 17.00 — 17.50, żyto I stan 
dart 14.50 — 15.00, maka pszenna gat. I 


lit. B 0-45% 31.00 — 33.00, maka żytnia 
I gat. 0-55% 28.00 — 24.00, mąka razowa 
17.00 — 18.00 


‚ POZNAŃ, 5. 2. — rzędowa  ceduła 
Giełdy Zbożowo - Towarowej. Ceny tranzak- 
cyjne: żyto 15.50. Ceny orientacyjne: żyta 
15.25 — 15.50, pszenica 15.25 — 15.75, 
mąka żytnia I gat. 0-55% 21.75 — 2275, 
mąka razowa 0-95% 17.25 — 13.25, maka 
pszenna I gat. lit. A 20% 26.50 — 29.00 


Kronika ogrodnicza. 
ROCZNE ZEBRANIE. 


Zarząd Woj. Zw. Орт. w Łodzi, oddział 
w Łodzi przypomina swym członkom, iż w 
dniu 10 lutego rb. o godz. 15-ej w I termi 
nie і o godz. 16-ej w II terminie odbędzie 
się Zwyczajne Roczne Zebranie członków 
na które o liczne przybycie prosi Zarząd 


ZEBRANIE MIESIĘCZNE SEKCJI 
PSZCZELARZY. 


Zarząd Sekcji Pszczelarzy przy W. Z. x 

w Łodzi, oddział w Łodzi niniejszem koma 
nikuje swym członkom i sympatykom, iż w 
dniu 7 lutego o godz. 19-ej w lokalu Związ 
ku ul. Piotrkowska 89, odbędzie się miesięcz 
ne zebranie członków Sekcji na którem zo 
stanie wygłoszony referat przez p. F. Bude 
п. t. „Zagadnienia produkcji i eksportu mio 
du w Polsce”, cb" 


DŹWIĘKOWY 

KINO - TEATR ZACH 
Dziś 1 dol na 

1) Strach, 


ETA Zglerska 26 


stępnych rewelacyjny program 
agrozę, wzruszenie, emocję wzbudza Him 


mon wielkiego miasta 


WYNNE GIBSON 1 MUND LOWE 


onja p. t Zabomniana me'!odja 


rol. gł. JACK PAULE i PHILIP WESTON. 


›„ De 
w r. gł. 


2) Dramatyczna 


symf 
w 


Со nas ро pracy rozweseli ? 


Teatr Miejski — Kwiecista droga 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Kto 
E арто 
ja — świat się śmieje 
Bajka — 1. Miłość i karnawał; II. Primo 
arner i Maks Baer 
Bratnia Strzecha — 1, Drewnia 


: ne krzyże; 
И, Don Kichot 


Capitol — Rodzina Rotszyldów 

Casino — Veronika 

Corso — Nana 

сү — I. Król ulicy; Il. Eskadra juna- 
w 

Europa — Siotra Marta jest szpiegiem 

Grand-Kino — Pan bez mieszkania 

Metro —- Świat się śmieje 


Mimoza — I. Rozkosze małżeństwa; —- 
Il Czerwony wóz 

Miraż — Ostatni z Gołow!ewych 

Ludowy — Marie 

Luna — Wiktor czy Wiktorja 

Palace —- Piotruś 

Przedwiośnie — Melodje cygańskie 

Rakieta — Śluby ułańskie 

d — |. Fortancerka; II. Z kraju nie- 

pewnego jutra 

Sfinks — I; Czarowna noc; Il. Wamima 

Stylowy — Przeor Kordecki — obrońca 
Częstochowy 

Sztuką — Wysna skarbów 

Zachęta — 1, Demon wielkiego miasta: 
1. Zapomniana mełodją 


Str. 6 


Ryba ma w woazie tysiące drogowskazów. === 


NTELIGENCJA U ZWIERZ 


Niezwykłe doświadczenia z małpami. 


= 


Oddawna już toczy się spór wśród 
uczonych, który do dnia dzisiejszego 
nie został rozstrzygnięty, a który da 
się ująć w następujące formy: inteligen- 
cja, CZY... 

Co oznaczać ma właściwie, to „czy“? 
Po tem krótkiem słówku stawia się za- 
zwyczaj słowa: refleks, odruch, instynkt 
popęd. Z drugiej Strony tej rubryki stoi 
tylko jedno słowo: inteligencja. 

Przez takie postawienie sprawy dzie” 
li się całą żyjącą naturę na dwie części 
na mechaniczną i na tę drugą, na tę 
prawdziwie żyjącą, której zachowanie 
podyktowane jest jakiemiś przesłanka” 
mi, wynikającemi z takich, albo in” ych 
pobudek logicznych, rozumowych. Skut- 
kiem takiej klasyfikacji były dotych- 
czas takie, że świat zwierzęcy był albo 
niedoceniany, albo przeceniany., Nauka 
mie umie mu dotychczas wyznaczyć 

właściwego miejsca. 

Problem ten więg dotychczas nie zo 
stał rozwiązany, kwestją jest też, czy 
wogóle może być rozwiązany, jeżeli na 
takiej postawi się go płaszczyźnie... Jak 
bowiem można zdefiniować pojęcie inte 
ligencji u zwierzat? | 

W rozmaitych badaniach nad dzia- 
łalnością instynktu u zwierząt i ich me” 
chamnicznemi odruchami stwierdzili ucze” 
ni, że istnieje jedna zasada reakcji, reak 
cja mniej albo więcej świadomej, na 
różne zewnętrzne ройліеќу, 

Uczeni ci stwierdzili już również, że 
na każdą podnietę zwierzęta odpowiada 
ją najbardziej „przemyślaną”* і świado- 
mą reakcja, na jaką je stać. 

Stentor, maleńki wymoczek, zachowu- 
je się już świadomie a nie schematycz 
nie wobec podniet I bodźców, które go 
spotykają. Jeżeli da mu się do akwa” 


rium 

jakieś pożywienie, 
które mm szkodzi, to spróbuje się od te” 
go odwrócić. Jeżeli to mie pomoże, da 
nurka i wypłynie w innem miejscu+ wol 
nem od grożącego mu  niebezpieczeń- 
stwa. 

Prawda, tego postępowania mie moż- 
na nazwać inteligencją, ale czy robimy 
coś innego, kiedy na naszej drodze spo 
{Кашу jakąś przeszkodę? Jeżeli nie u” 
miemy jej zwalczać, będziemy. się stąra 
li jej uniknąć, ot і wszystko, niedaleka 
stad droga do małego wymoczka. 

Następny stopień już zupełiie świa” 
domej umiejętności wyboru jednych rze 
czy na niekorzyść drugich» obserwuje- 
m: u larw małych muszek, które jak ca 
łe pączki malutkich ziarenek trzymają 
się na wiosnę w kałużach i błotnistych 
jeziorkach. 


Otóż larwy tych muszek żyją i rozwija 
ją się najlepiej w przegnilych  igłach 
świerkowych. Spróbujmy dać im igły 
świerkowe i jakiś inny materiał. 

I cóż? Okaże się że maleńskie lar- 
wy potrafią wybrać to, co dlą nich jest 
lepsze i odpowiedniejsze: 

igły świerkowe. 

Jeśli į tu jeszcze nie można mówić 9 
inteligencji, to określenie to jednak za” 
stosować należy, kiedy widzi się pewne 
gatunki os, zabezpieczające jamkę, w 
której wylęgają się małe,  kamicnier, 
żeby dostęp do niej był trudniejszy że 
by była bardziej zabezpieczona, Zdarza 
ją się jednak wypadki, kiedy zwierzę 
wykodwywa bardzo złożone czyanośc: 
których końcowego efektu nie jest w 
stanie przeczuć ani przewidziec. Wiele 
gatunków ryb zdobywa się np. na bar* 
dzo skomplikowane i dalekie wędrówki, 
znacznie birdziej skomplikowane, niż 
najdalsze wędrówki ptasie. 

Dotychczas i na tę dziedzinę rozcia” 
gnięto teorję o instynktach, popędach, 
refleksach z których świador'c*ś zwie 
rząt była całkowicie usunięta, wędrów” 
ki te miały być wyrazem jakiegos po 
tężnego bodźca, niczem więcej. 

Ostatnie badania przeprowadzone 
przez znakomitego uczonego prof. Sche 
uringa, wykazały і tu cały szereg no- 
wych, nie nazwanych dotychczas 
prawd. Człowiek bardzo łatwo zapomi” 
na, że nie może 

przecież sądzić zwierzęcia. 
те swego punktu widzenia, Człowiek 
jest w wodzie bezbronny. Nie czuje kie 
runku, nie umie się bronić, nie ma żad” 
nego zmysłu огјеліасујперо. 

Ale ryba? Ryba snajduje w wodzie 
niezliczoną ilość najrozmaitszych pod- 
niet, na które reaguje tak, albo inaczej 
ryba ma w wodzie tysiące kryjówek. 
Orjentuje się w wodzie oceanu tak, jak 
indjanin w swoich stepach i dzikich po” 
lach, w których człowiek miast zbłą” 
dziłby odrazu. 

Ryba ma aiezwykle rozwinięty zmysł 

zapachu i smaku. 

I to są jej najlepsi przewodnicy w nie” 
zmierzonych pustyniach wodnych. Każ 
da woda ma, w zależności od rodzaju 
dna, od ilości soli. od rodzaju żyjących 
w niej stworzęń swój smak і zapach. 
Zmysł temperatury ryb odgrywa tu też 
ogromną rolę. Specjalną rolę odgrywa 
też grzbiet ryby. Jest on niezmiernie 
czuły i wyczuwa najlżejsze różnice wo 
dy, wyczuwa też parcie bocznych do- 
pływów. 

Do tych przykładów dodać trzeba do 
świadczenia, zrobione niedawno przez 


Obraz w kącie. 


Czarny niewolnik wybitnym malarzem. 


Pewnego jesiennego dnia 1629 r. do sa 
mego rana czynione wieikie przygotowania 
i porządki w jednym z piękniejszych domów 
w Madrycie. Mieszkał tam młody malarz 
Diego Velasquez. Spodziewął się znakomite 
go gościa „którego poznał już dawniej pod- 
czas swych podróży po Europie. Zwiedził 
on wówczas Włochy, Holandję, wreszcie 
Flandrję, zapoznając się ze sławniejszymi 
artystami, m. in. z Rubensem. 

Aczkolwiek Velasquez cieszył się rów 
nież wielką sławą w Hiszpanii 
tak, iż wiełu artystów pragnęło być jego 
uczniami 1 uczęszczało do jego pracowni, 
a nawet sam król Filip IV, jako miłośnik 
sztuki cenił go bardzo i osobiście go od- 
wiedzał, Usłyszanie zdania Rubensa o jego 
pracach było marzeniem gorącem hiszpań. 
skiego malarza, to też wzruszał się na sa 
mą myśl, że będzie mógł mu pokazać wszy 
stkie dotychczas wykonane swe arcydzieła. 

W domu jego był murzyn, podarowany 
mu kiedyś przez admirała Pareja za wyko 
nanie wspaniałego portretu. Murzyn był 
przedmiotem nieustannych żarcików grupy 
uczniów VWelasrn=""a. A nawet nadano mu 
тет żart przezwisko dawnego jego parr 
de Pareja. Velasquez nie dawał mu uczynić 
żadnej krzywdy ale przecięż nie mógł być 
zawsze obecny w pracowmi, w której bied- 
my murzyn wśród drwin musiał 
wykonać najcięższe prace 

i pomagać malujacym tam artystom. Prze- 
bywając stale w tak artystycznej atmosfe- 
rze, gdzie sie zachwycano i podziwiano 
piekne małowidła, murzyn mimowoli nabrał 
checi malowania i zbierając podniszczone 
inż nendzie i resztki farb, sam próbował w 
ukryciu malować, Przez cate cztery lata nie 
wiedziął nikt o tem, Dopiero przybycie 
Ruhossą zdradziła zdolności murzyna. 

Skoro próg pracowni przekroczyły dwa 
orszaki, jeden królewski, drugi zaś Piotra 


A ац ане 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst, 


Pawła Rubensa, któremu król chciał rów. 
nież okazać swój zaszczyt, murzyn nie 
spuszczał swęgo wzroku ze znakomitego 

malarza, o którym słyszał tak wiele od 
swego pana. Wszak nieraz odzywał się 
przy nim: „Moja sława jest miczem, dopóki 
Rubens mi jej nie przyzna”. Wśród innych 
obrazów, był nawet sprowadzony snpecjatnie 
dla pokazania Rubensowi słynny obraz. 

„Śnknia Józefa“, który już dawnie! wyszedł 
z pracowni. 

Wyczekiwano z niecierpliwością sądu 
Rubensa przybyłego w otoczeniu innych 
malarzy flamandzkich. Gdy Rubens, wyraża 
jąc podziw Velasquez'owi uścisnął go, Ve- 
lasquez rzekł wzruszony: „Jest to 

najpiekniejszy dzień mojego życia” 

Podczas ogłądania innych obrazów па+ 
tra'lono na jakieś płótno odwrócone w ką 
cie do ściany, W tej chwili murzyn zadrżał 
z przerażenia. Rubens zainteresował się o- 
brazem, widział bowiem wybitny talent je- 
go twórcy. Wszyscy uczniowie Velasquez'a 
spojrzeli ze zdziwieniem, nie wiedzac, skąd 
mócfhy się ten obraz tu wziąć. Również 
Velasquez nie mógł odpowiedzieć Rubenso- 
wi. kto namalował ten obraz, znany dotąd 
pod nazwą: „Złożenie do grobu“. Gdy rzu 
cił więc wzrok pytający na swoich, a wresz 
cie mimochodem na murzyna, Juan de Pa- 
reia padł przed nim na kolana mówiąc: 
„To la, mój panie“ — 1 rozpłakał się. 

Wówczas obaj geniusze podnieśli go i 
uściskali, król zaś kładac swą rękę na ra-- 
mientu murzyna, odezwał sie: „Daile twemu 
panu dwieście uncvj "łota, jako wvkuo za 
ciebie", Velasouez jednak dodał: „Te dwie 
ście uncvj złota należa do ciebie  Juanie 
nie jesteś mym niewolnikiem, lecz przyjacie 
lem moim, 

gdyż jesteś artysta”, 

Nie odszedł mimo to murzyn od Vefas- 

quez'a aż do śmierci swego mistrza. 


ECHO 


prof. Koehlera 2 małpami. Otóż uczony 
wystawił całą piramidę wysokich, okra 
towaqych skrzyń. W najwyższej umie- 
ścił pomarańcze. Małpy z niezwykłą 
zręcznością wyciągnęły przy pomocy 
lasek bambusowych, wętkniętych jed- 
na na drugą (same wpadły na myśl prze 
dłużenia w ten sposób lasek) pomarań- 
czę.  Najinteligentniejszy, najbardziej 
świadomy swoich czynów i myśli czło 
wiek» nie byłby tego zrobił lepiej. 
Inteligencja nie jest, jak, wskazują 
najnowsze badania przywilejem ludzi. 


т 


Na śmierć nie 

Niewiele jest rzeczy cenniejszych, niż ży- 
cie. Najnędzniejsze życie więcej jest nam war 
te niż śmierć. To też może żadne inne zdo- 
bycze kultury nie mają tak wysokiej ceny, jak 
owe, które przyczyniają się do zwalczania 
śmierci, Na śmierć jednak niema i zapewne 
nie będzie lekarstwa. Przyjście na świat jest 
— wedle słów Voltaire'a — zbrodnią, za któ- 
rą wyznaczona jest kara śmierci. Nauka, zma 
gając się ze śmiercią, nie może jej całkowicie 
zwyciężyć. Jednakże to przyznać należy, że 
wysiłkom kultury udało się śmierci wydrzeć 
dla życia spory szmat czasu, którym dawniej 
niepodzielnie władała. Dzięki postępom wie- 
dzy i cywilizacji udało się mianowicie prze- 
ciętny wiek człowieka 


znacznie przedłużyć. 
Przeciętny wiek oblicza się w ten sposób, 


ЇЇ 


A. R. Lindt literat szwajcarski opisuje 
narodowego bohatera Mandżurji Machan- 
szana, którego nazwano generałem Ma. 
Lindt jest prawdopodobnie jedynym Euro- 
pejczykiem, az całą pewnością jedynym 
europejskim dziermikarzem, który narodowe 
go świętego, będącego razem generałem 
powstańców, odwiedził w tajemniczej jego 
kwatrrzę. 


Generał Ма jest niewątpliwie najbardziej 
awanturniczą postacią 
naszych czasów. ДА. 

Bitwa pod Nonni, w wyniku której on 
sam jeden zdołał zatrzymać pochód japoń 
ski. uczyniłą go wprost legendarną postacią 
w oczach calej Azji. Popularność tę osiąg- 
па! on dopiera po zdobycia sławy, gdy ja 
go dzielny generał przeszedł do Japończy* 
ków, aby pozyskać ich zaufanie i żył za 
ich pieniądze, ażeby w odpowiednim mo- 
mencie odwrócić się od nich 1 zostać naczel 
nym wodzem 

wojsk wrogich Japonii. 

To, jak podkreśla literat - podróżnik 
Lindt było dyplomatycznym majsterszty. 
kiem, o którym każdy Chińczyk mówił z du 
та. 

Japończycy obiecywali mi sto tysięcy 
jen w wypadku, gdybym zaniechał obrony 
Zizikaru i nadmienili, że nie mam żadnego 
innego wyjścia — mówi generał. 

W biwie pod Nonm, która potem na- 
stąpiła odniósł generał Ma najchlubniejszą 
klęskę, jaką zna prastara, wiele tysięcy lat 
licząca historja Chin. Wtedy mianowicie 
dokonał swego politycznego manewru: 

Wszczął rokowania z japońskimi gene- 
rałami i na ich wniosek został zamianowa- 
ny ministrem wojny w Mandżurżi. W oto- 
czeniu japońskiego sztabu wrócił do tego 
samego Zizikaru, którego kiłka tygodni 
przedtem bronił przeciw najeźdźcom japoń- 


PODSŁUCHANE 


W SĄDZIE. 


Więc pan widział. jak ten bandyta zabił 
pańską teściową uderzeniem podkowy? 1 

pad zrobił жее с, 

— Pomiysiałem sobie, że jednakże praw 
dą jest, iż podkowa przynosi szczęście. 


OWOC ZAKAZANY. 


Dwóch przyjaciół rozmawia w „Ziemłań 
skiej“ o ciężkiej doli człowieka po upadku 
pierwszych rodziców; 

— Ale — powiada jeden — dlaczego i 
zwierzęta, które przecież nic nie zawiniły 
zostały skazane na ciężką dolę? Czyż mo- 
żna sobie wyobrazić gorszy los, niż łos do 
rożkarskich koni? 

— Kto wie — odpowiada dyr gi — mo 
że ich pierwsi rodzice jedli z zakazanego 
siana? 


ШШШ SANDI 


Wywiad z chińskim patrjotą, 


m 


skim.. Wielu z jego dawnych podkomend- 
nych zalewało się gorzkiemi łzami na samą 
myśl o tem, że zbyt pochopnie dawało wia 
rę człowiekowi, w którym widziało 
chińskiego patrjotę. 

— Powiedziałem Japończykom — opo- 
wiada gen. Ma — że jestem przekonany „iż 
Japonja nie myśli o zajęciu Mandżarji na 
stałe, о czem jednak moi Żołnierze nie wie 
dzą. Dlatego myślą a Japonji jaknajgorzej 
i chcą ją przepędzić za wszelką cenę. Nad. 
nveniłem, że nie mając ochoty do walki z 
Japonją, przeszedłem na jej stronę, Japoń. 
czycy uwierzyli mi. 

Wstąpiłem do służby 
pewnemi warunkami. 

Nosiłem w swej kieszeni trzy rewolwe- 
ry — mówił dalej generał — і postanowi- 
łem zastrzelić wszystkich ośmiu Japończy- 
ków, którzy brali udział 

w rokowaniach ze mną, 
w wypadku gdyby moich warunków nie 
przyjęli. 

Japończycy przyjęli te warunki, Jako mił- 
nister wojny nowego państwa, siedział Ma 
przy jednym stole z japońskimi dygnitarza- 
mł na bankiecie. urządzonym z okazji ogło 
szenia „niepodległości* Mandżurj. Тат 
zaprzyjaźnił się z generałem Ma naczelny 
wódz armii japońskiej generał Horijo i wraz 
z nim odwiedził pobojowisko pod Nonni, 
gáz Horijo opisywał swe taktyczne błędy 
„Wszyscy Japończycy, którzy gen. Ма po 
znali, odnosili się do niego z największym 
entuzjazmem. Pewnego dnia gen. Ma znikł 
z Zlzikaru. 

Jeżeli pan wróci na naszą stronę — ро 
wiadomili go Japończycy — powierzymy 
panu każde stanowisko państwowe, które 
pan zechce i ofiarujemy każdą sumę pienięż 
ną, jakiej pan zapragnie. 

Lecz gen. Ma wydał swym wojskom roz 


kaz podjęcią 
nowej walki 


li potreba ШЇ 


Pius XI, niezwykle ścisły i dokładny 
w tem. co mówi, nie cofa się bynajmniej 
przed dobrze zastosowaną anegdotą i 
dowcipnem odezwaniem się. Swiadczy 
to o niezwykłej żywości Jego umysłu. 
Oto przykłady. 

Znany dziennikarz francuski, Jeseph 
Ageorzes opowiada: Przypominam so” 
bie z konfuzią, że podczas jednej z au- 
djencji, јака mi Jego Świątobliwość u- 
dzielić raczył, popełniłem poważny bład: 
w związku z układem laterańskim mó- 
wiłem opacznie o „akcie dyplomatycz” 
пут, który właśnie zawarł rząd Jego 
Światobliwości* Papież z enerzją mi po 
wiedział: „Przerywaanv panu natych” 
miast; nie idzie o akt dyplomatyczny, 
lecz o akt Naszego Urzędu Pasterskie” 
go". Nieco skonfudowany, zatrzymałem 
się, lecz Ojciec św. z dobrocią, tonem 
bardzo łeskawym podjął: „Opowiem pa 
nu historyjkę. zaczerpniętą z waszych 
(t. j. francuskich) roczników. Pewnego 
dnia, ady jeden z królów Francji jako te 
mat do rozwinięcia poddał swemu błaz- 
nowi: król, błazem odpowiedz. Wasza 
Królewska Mość, król nie może być pod 
dany... To samo i Му mówimv: Akcja 
Katolicka nie może Бус przedmiotem 

poddanym dyplomacji...“ 
Innym razem przewodniczący pierw- 


japońskiej pod 


Пшр исту жЕ ОТЕ ЪТ ЛЫР TRETEIMTYET TPA PEPAYCIY SR ҮЛҮЧЕ ТУ ПҮЗАПҢДА TOD 


Ld 
Jedna złotówka 5 
ЕЁ stwarza możli 


Lidze Morskiej 


Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 
w Łodzi Piotrkowska 195 (Żwirki dawniej Karola 2), 


kładki miesiecznej 
wości pracy BIE 


i Kolonjalnej. 
Za redakcię 


Za wydawnictwo 


EMES Ale na przedłużenie życia jest 


PIU$ XI W ANEGDOCIE, 


odpowiada: Władysław Stypułko? 


Nr 34 


ma lekarstw 


ы 
że dodaje się do siebie lata, które 0 
| vszystkie osoby zmarłe w pewnym @ 
i sumę tę dzieli się przez ilość tych 0500 
Otrzymuje się w ten sposób, ile lat 8 
przypadłoby w udziale każdemu z tych, £ 
rzy w tym czasie rozstali się z tym świat 
gdyby się po bratersku równo podzieli? 
tami życia, jakie im przypadły w udziałć 
Jasną jest rzeczą, że Іт więcej w owym 
sie zmarło osób młodych, tem więcej ze 
go wieku musieliby starsi im ustąpić, 8 
miało przyjść do równego podziału, Ё 
waż zaś największa śmiertelność p 


osiągnięty przez wielką liczbę osób 0 
przewyższa ową cyfrę, którą się јако W 
przeciętny oblicza, . 

Otóż zestawiając przeciętny wiek C% 
ka w różnych okresach historji stwierdźł 
że na chwilę obecną przypada wiek 0 
dłuższy 

niż na dawne czasy, 

I tak np. biorąc pod uwagę wiadomość 
historji Egiptu stwierdzić możemy, że PAW 
ciętny wiek Egipcjanina wynosił 24169 
80 lat. Nie znaczy to, żeby Egipcjanie 
gót marli w 30 roku życia, ale w kół 
razie niewiele wyższy był wiek, па któ ię 
przypadała największa liczba skonów, W 
rożytnym Rzymie było jeszcze gorzej. Ff 
ciętny wiek Rzymianina wynosił 29 lat $ 
ki historyczne, które później przyszły mef 


WILNO, į 


niosły znacznej poprawy. Aż do ХУШ i przedst: 
ku stosunki nie uległy prawie zmianie їй Wyraz r: 
sze. Jeszcze 200 lat temu przeciętny wiek? ора 


ropejczyka 


wynosił 35 lat. ' Kiwarda 
W. wieku XIX podnosi się on do 40 lał. WA 
wym czasie człowiek 40-letni widział 6 
swoją w niedalekiej już przyszłości. ОЁ 
nakże XIX wiek, dzięki rozwojowi wiel 
sztuki medycznej, dzięki większej dbało 
higjenę może na swój rachunek zapisać wk 


„KU rozpocz: 
JO Шеше] 

W czasie 
otniczych, 


kie zwycięstwo nad śmiercią. Bo oto ЇЙ Ё uje w ch 
ostatnim  dziesiątku XIX wieku ргте@ a następ 
wiek człowieka wynosi 45 lat. Budując * znow: 
na zdobyczach wieku XIX odnosi wiek @ Tutaj zach 
dziesty dalsze sukcesy. W r. 1920 wy zadecyda 
przeciętny wiek Europejczyka 55 lat. W ŚP 


li zaś obecnej 
po 60 lat życią Amy 

przypada przeciętnie każdemu w 10210 
W porównaniu do czasów stgrożyłń 
zdobycz jest olbrzymia. Czas życia ludzkł 
wzrósł w dwójnasób. Nie znaczy to wf 
dzie jakoby każdy człowiek miał ре“ 
że dożyje 60 lat. Niejeden umrze wcze 
Tak np. na 1000 osób 30-letnich zal 
500. osiągnie siódmy krzyżyk, Wielu je 
i siódmy i ósmy krzyżyk weźmie na 54 
plecy j dożyje późnej starości, 
Zwycięstwo nad śmiercią, jakiego w 


anta 


WILNO 6. 
inia się | 


są niewątpliwie powyższe cyfry statys ЕЎ ów. 
ne wywalczone zostało głównie na di Moon и 
ulepszonej pielęgnacji niemowląt, КМО ы. ki k 
śmiertelność udało się wielokrotnie z Я р 
szyć. Ale również zdobycze medycyny: Jk, gi „dro 


zwłaszcza chirurgji, racjonalniejszy tryb 
cia, uprawianie sportów i t. p. w znać 


spij do sukcesu nad śmiercią się p 
nity. 


Po całych " 
Kowa, że 


l pol 
| 

TOMASZ6 
szego kongresu powszechnego prast cgo z « 
tolickiej przybył do Piusa XI z doimi miasta w 
сја, бу złożyć Papieżowi specialnie Я Się strzał... 
drukowany egzemplarz sprawoZć АШЧУ domu or: 
tego kongresu. „Ojcze Świety — PAW, 


, ujrzeli 


mawia delegat ~ ofiarujemy 


Świątobliwości pierwszy ерлей *go 24 
zbioru referatów, wygłoszonych ni 4 Z 
szych zebraniach“, Pius XI. biorąc ™ zamieszka; 
czas do ręki leżący na jego biurku Vai: I5-letni | 
oczywiście w zwykłem МУД Owie te 
cgzemplarz tych samych sprawof do rato' 


doręczony mu uprzednio. powiedź + Zdzisław 
„I My także ofiarowujemy panom 0% nie zwróc 


szy egzemplarz tego dzieła...“ ją, 6 korzy 

Opowiadają, że kiedy Pius ХІ. ША przybyła 
wał podsekretarzem św. K'.ngregadi | 10-letni Z, 
borów kardvnała Perosiego. ten Ў Ме na zab 


wiał się od tego stenowiska, шту Ma Kalinow 


się, że iest kaleka, 3 А 
brak mu bowiem nogi. Papież wó gdzie o; 
oświadczył: „Do tego. co masz С stając z 
Eminencjo. nie potrzeba nóg, wyst Adam Kalir 
głowa... | БА 

Pius XI. udziela bardzo chętnie ай Крон» 
cvi, poświęcając im nieraz czas РЇ? k 99 

wielki ге 


czony па odpoczynek. Zapytywany 4 
dyś, czemu tak wiele czasu przez" 
na audjencie. powiedział: to sā 
okna na aktualność życia bieżące£ćyj 
Pewnego dnie w pierwszym Р 
pontyfikatu doniesiono Ojcu Św. ? 
placu św. Piotra zbierają sie wielk, Pryy, 
ту. by manifestować па cześć Рай 


е, һу i 
Мапі; 


„Biedny Сазргтгї — powiedział ™ 
Š ME А „et pół 8-90 + 
czas Papież — nie może nawet adani 
dzieć, że Nas niema w domu.“ (gey 
——0—— 
‚ Marką y 
А 100 f 
А z “ 
odpowiada: Roman Furmański. 0 


